
Kurt Waldheim 
zakończył wizytę 
w Polsce 

Sroda była ostatnim dniem ()ti­
cjalnej wiz.yty, jaką złożył w Pou.ce 
sekretarz; generalny Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych dr Kurt 
Waldheim. 

W godzinach porannych K. Wald­
heim wraz z towarzyszącym! mu 
osobami zwiedził Warszawę. Rozpo­
czął od odwiedzin Zamku Królew­
•kiego. Po obt-jrzeniu sal ł komnat 
z.amkowych, gość udał się na Stare 
Miasto. 

Sekretarz generalny ONZ odwie­
dził także FSO, gdzie zapoznał się 
z 011iągnięciami I kierunkami rozwo-
ju zakładów. • 

Przed południem w warszawskim 
Domu Dziennikarza odbyła się kon­
ferencja pra~owa sekretarza gene­
ralnego ONZ. 

W swym wystąpieniu oraz w od· 
powiedziach na licżne pytania dzien­
nikarzy polskich i korespondentów 
r.agranicznych, K. Waldheim podkre­
mt głębokie zadowolenie z możliwo­
ści dokonania wymiany poglądów z 
czołowymi osobistościami polskiego 
życia l'Olitycznei?o na wiele istot­
nych problemów międzynarodo­
wych. 

W godzinach popołudnio,s.·ych ~e­
kret.arz generalny OXZ Kurt \Vald-

(Dolr:ońc1enie no str. 2) 

Harcerze - ludziom morza 

Centralny zlot sztandaro y 
w Chorągwi Gdańskiej 

• Uroczysty apel na „Morenie'~ • Wi­
zyty w zakładach pracy Trójmiasta 
* Chrzest jachtów na Motławie 

W rocznic, nadania Związkowi H:ir- rów Ziem, Gdońsk'.ej jest orqol'izoto· 

GDAŃSK 

I 
.,Młode małżeństwo poszukuje kawa­

lerki lub pokoju'' - to jedno z noj­
częściej pojowiojqcych się w prosie o­
qloszeń. Pory, które przyqo,rnęli rodzice. 
moqq uważać sie zo wvbrońców. losu. 
Opiaty za mieszkon"" stonowiQ bowiem 
dlo młodych ludti ·ogromne obcrążęnie: 
w duźYch miastach kowolerko kosztuje 
2-2,5 tys. złotych miesięcznie. A prze. 
cież pokoik u rodticów też nie jest roz­

I wiqzoniem no,jlepstym i do trwałości 
malżeńsłwo nie przycrynio się no oew-
no. 

Nie sq to sprawy morqinolne, skoro 
młodzi ludzie stonowiq większość tzw. 
niesamodzielnych ąospodorstw domo­
wych I dominują w kolejce p0 własne 
mieszkanie. Demoqroficzny wvż. który 
orzed lcilku la,ty osiqgnqł oelnoletność 
stwarzając sporo oroblemów no rynku 
oracy i szturmujoc uczelnie, wchodri 
obecnif w wiek stobilizocji. Potrzebuje 
w zwiqzku t tym mieszkań i ustowi<1 sie 
orzed soóldzielcto bramo. 
Wśród osób samotnych, czekających 

no własne lokum spółdzielcze, młodzi 
majo orzewoqe zdecvdowonq: trzy 

SOPOT GDYNIA 

Cena 1 d 

la Dl 

czwa-rte tej ąrupy, lic.zocej ponad 400 
tvsi~y osób, nie ukończyło jeszcze 30 
lot. W przypadku n-.ołżeństw statystyko 
posluquje si., ~ryterium dłuqoŚci trwa· 
niq zwiqz:ku. Spośród około półtora mi· 
liono molżeń.stw, s1ojqcych w kolejce 
P<> klucre, 55 proc. stanowią stadia 
młode, POląezone małżeńskim węzłem 
nie dłużej niż 7 lat. 

dye 

- 290, przedsiębiorstwo budowlane i 
ZSMP - 456, Reszto pozostanie do dys­
pozycji spółdzielni mieszkaniowych. Nie­
stety, oozostonie n'ewiele, toteż spół· 
dzielnie molazły się w niewesołej sytua 
cji. Teoorocznych ll'ieszkoń nie wystar­
czy im nowel dla wszystkich rodzin, któ­
re powin.nv otrzymać klucze w 1975 ro-
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Członek 

Biura Politycznego FPK 
przebywa na Wybrzeżu 

Dzisiaj przebywa na Wybrzeżu z Je­
dnodniową wizytą członek Biuro Poli­
tycznego Francuskiej Partii Komuni­
stycznej Jean Colpin. Gość francuski 
do południa został przyjęty przer I s~ 
kretarzo KW PZPR Tadeusza Fiszbo· 
cha. W czasie spotkania T Fiszbo,ch 
poinformował qo o najważniejszych 
kierunkach rozwoju społeczno • gospo­
darczego Ziemi Gdońsldej. 

Jeon Colpin zwiedził zabytki Stare· 
go Miasta oraz Port Północny od stro 
ny morza. Po południu przewidziany 
był wyjazd do Malborka i zwiedzanie 
Muzeum Zomkoweąo. 

A.G. 
M!odet mołzeństwa ma ją formalny 

oriorvtet orry rozdtielaniu mieszltań. 
Jest Io IOS<ldo no pewno stuuna, moi:· 
no rzec nawet - kor.ieczna. To przecież 
brok mieszka~ sprawił, te małżeństwo 
coroz częścieJ decydujq się na posia­
danie dziec! w wieku, kiedy dawniej 
zaczęły się iui sypać wnuki... Rozpow­
szechnił sie to,kże model rodzinv trzy­
osobowej, slynneqo 2+1. co wywołuje 
nieustoiQee olo~my ze strony demoqro­
fów. Samotnej osobie trud•no żvć bez 
somodzielneqo mieszkania, rodzino wio· 
ściwie nie może bez nieqo istnieć. 

Porceht ze znakiem za uf an la 

Kłopot w tym, że priorytet dla mło­
dych molieństw iest raczej formalny niż 
rzecZV\Yisty. Moz:no teąo bez trudu do­
wieść cmedstowiojqc sposób dzielenia 
mieszkań no w woiewód?twie <zczec,n­
skim. Prrvlclod \vm leoszy, że Szczeci"! 
naz'ł'WCJ,nv bvwo mios!em lud1i młodych. 

Wojew6dttwo szczecińskie wzboqaci 
sie w tvm roku. ieśi"' budow1nn' nie za­
wiodą, o 4,1 tys; mieszkoń. Z tego zokło 
dy orocy otrzymają 1.4 tysiaca, tereno­
wo administracjo - 4CO, biuro Locum =- ez 

Rozmowy 
polsko­

WPnezuelskie 

Zakłady Porcelitu Stołowego w Pru­
szkowie posiodojq no swoje wyroby 78 
znaków ,,Q" i ponad 30 .,1"; otrzy. 
mały tokże ze strony handlu zagranicz­
nego tzw. znak zaufania. Fabryko u­
czestniczy od kilku lat w Ogólnopol­
skim Konkursie DO-RO, zajmując cro-

Wczoraj przybył do Polski z ofi- :Iłowe miejsca, tok było m. in. w 1975 r. 
cjalną wizytą minister spraw za- , . . 
granicznych Republiki Wenezueli_ Nit:: mistrz M,ec~ysłow Porębski pre· 
Ramon Escovar Salom. , zentuJe nowy rodzai wozonu. 

Na warszawskim lotnisku Okęcie. CAF • Dąbrowiecki • Telefo~o 
udekorowanym flagami obu kra-
jów, gościa powitał minister spraw 
zagranicznych Emil Wojtaszek. 

Tego dnia minister wenezuelski 

I' 

NASWIECIE. 
· GENEWA 

Zgodnie z porozumieniem osiągnie. 
tym w czasie wstepnej wymiony po­
glądów między ZSRR, USA i W. Bry­
taniq, wczoroi rozpoczelo się w Gene­
wie pierwszo runda trójstronnych kon 
sultocji dotyczących rozmów no temat 
porozumienia o colkowitym i powsze­
chnym zakazie doświadczeń z bronią 
jądrową. 

cerstwo Polsk:eąo Orderu Sztandaru rem V Centrolneą:, Zlotu Sztondorowe-. Nr 158 (6412) Czwartek, 14 lipca 1977 r. 

p~ I ~o~ 14-15 li~o Ua~~~~ Qo ~d ==ą: ,,Ho~e~e - udziom,i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~W~oikioińiaiM~ie~nio~siti~i2i)~~~ juz orqanizowanv iest zlot sztandarowy. morza". 
Kome-ndo ChorągN• ZHP im. Bohote· Zlot odbedz:e sie na terenie Trói· 

ROSTOCK 

Wczoraj rozpoczęły się w Rostocku 
obrady 20 zwiazkowej konferencji ro­
botniczej k,ajów nadbałtyckich, Nor· 
wegii i lslondii. _________ ...,..______ oolitycznych i administracyjnych v,oje- rob' - - mieiskieqo Parku Krajobrozo-.veąo „Mo- s r 1 : 1. a ko 5_ c' 

rena" w Gdańsku - z udziałem władz p r a a 
wództwo qdońsk,eao oraz centralnych , 
władz ha~ers~a, komend~n~w cho-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
rąqwi. W sumie w nadmorsk'm zlocie I 
weźmie udział ok. 2 tys, osób. 

W programie zlotu znalazły si~ od· 
w:edziny w przodujocvch zaklodoch ora. 1 

I cy Trójmiasto, ognisko, zwiedzanie obo-

I rć,w „Moreny" i spotkania z mlodz:eżq 
procuiqco przv budowie qdońskieqo 

?orku: Pobyt zakończy udział w chrzcie I 
, 1achtow no Motławie i rejs stotkierg no 

I Westerplatte, odzie przy pomn ku zło- }he ulega wątpliwości, że wśród żemem planu, nastąpić ma odwróce-
żone zostano wiązanki kwiatów. czynników, które bę<ią miały decy- nie proporcji mi~dzy eksportem a 

Przybyli no Wvbrzeie najlepsi druzy· dujące znaczenie dla realizacji zalo- importem po to, by wyrównać ujem 
. nowi druiyn sztandarowych z coleqo j zonego programu eksportowego na ny bilans handlowy, to podstawo-

hoju. Młodzież z tych zesoolów mo czoło wysuwa się obecnie kwestia wym warunkiem tego jest właśnie 
Prawo. noszenio b,olo-czerwonych chust I jakości produkcji. Jeśli do końca niezbędny postęp jakościowy. 
orzez okres roku po ich otrzymaniu. obecnej pięciolatki. zgodnie z zało- Dotyczy to zarówno krajów socja-
Podczos iutrzejs'.zeao uroczysteao a=lu li~tycznych, a zwłaszcza naszego 
no „Morenie" z rak naczelnika ZHP głównego partnera jakim jest Zwią-
otrzymoja ie nowi zdobvwcy teąo hor· zek Radziecki, jak i rynków krajów 
ce•sk'eąo wvróżnierio, symbolu przodo- kapitali~tycznych. \\o-szędzie bowiem 
wa11io w orqonizoc;inei działalności. rośnie konkurencja. Na rynku ra-

Pobvt aości 2 coleao kroju w Gdań dzieckim z coraz bardziej atrakcyjną 
sku zostanie wvko-zvstanv nie tylko do ofertą występują nie tylko inne kra 
mzedstawien:a :n" form realizacji m/o. I . . je socjalistyczne. lecz także firmy 
d . . , , ., ,, I k I .Jak ;nformu1e dvzurnv unoptyk k •t 1. t n, d · t 

z,ezowe1 ooe·oc1 .. ,•,oreno , ecz ta · Gd.-,\sl<iego lnst}·tutu :-.Ie\~oroloi;il i Go, ap1 a IS yczne. "praw zie pos ęp 
• ie do bemośred-,ieqo wlącze„io ich dol podarki W<>dnP.i, iutro 7Hhntut7enie be· socjalistycznej integrat>ji jest dla 

tej akcji. Koi-dy bedzie m:at okazie po dzi• nmiHkowane. okre,ami Iluż~ i mi<'l' nas mocnym atutem. daje nas-zym 
. . d , .. I .cam, przr]otnr opatlv. Tempnatura od d k · · I 

oracowoc orzv twcrzer,u na mor~.,, 1 12 do 17 At r.. -Wiatr,· doś~ silne. pro ucentom szansę uzys anta wie -

I •e-enów rek.re-ocvj„y,:h. (tost.) pólnocnr. · kich zamówiei1, ale właśnie ze wzglę 
A:rokcjq mu:eum instrumentów mu· . . __ .. . du na rangę kontraktów, na zakres 

rycinych w Markneukirchen (NRD) sq pogłębiającej się specjalizacji, spra-

koić rosnące potrzeby ilościowe par­
tnera, ale jednocześnie wykorzystać 
zmodernizowany potencja! przemy­
słowy dla produktów lepszych, co­
raz bardziej uszlachetnionych. bar­
dziej nowoczesnych, a tym samym 
poszukiwanych i oczywiście bardziej 
korzystnych. 

W obrotach z krajami kapitalisty­
cznymi niesprzyjająca koniunktura 
powodowała ograniczanie popytu, a 
jednocześnie znaczne zaostrzenie kon 
kurencji. Tym bardziej zaczęto przy­
wiązywać uwagę do jakości; przy 
czym niekiedy nawet małe uchybie­
nia, na które kiedyś nie zwrócono 
b~· uwagi, były przyczyną zrywania 
przez partnerów niektórych kontrak­
tów kooperacyjnych. 
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Wiochy. Fontanno na słynnym Piano 
Venezio w Rzymie, prawie sucha w wy 
niku upałów. Ale ten maleńki mieszka­
niec Rzymu pomocry chociaż nogi 
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Uczest•1icy konferencji, reprezentują­
cy 143 mln zwiqzkowców z krojów 
nadboltyckich, Norwegii i Islandii. dy 
skutuia o rodanioch i swym udz'ole w 
wolce o pokój. 

SZTOKHOLM 

W podsztokholmskiej m1e1scowosci 
Soltsjoebade,, zoKończyly si() wczoraj 
obrady konferencji OPEC. organizacji 
zrzeszoiacej poństwo eksportujące ro­
pe naftową. Potwierdzono jedność 
działania w sprowoch cenowych; po 
niedownej 5-procentowei podwyżce 
dokonanej przez A,obie Soudviskq I 
Zjednoczor.e Emiroty Arabskie, n:e ma 
już wiekslych róinic w cenach żada­
nych przez poszcze<:Jólne kro;e człon­
kowskie. 

BUKARESZT 

Wczoraj zakończył się w Bukoresz­
cie Ziozd Rad Ludu Procującego Ru­
munii. Na ostatnim oleriornym posie· 
dzeniu zjazdu iednomvśln,e przyjeto 
proqram rozwoju ąosoodorki norodo· 
wei do 1980 roku. Jednomvślnie wy­
brano też przewod11iczocym Kro iowej 
Rady Mos Pracujących Nfcoloe Ceau­
-sescu. 

mi™ot1.rk1 ~knypiec. Instrumenty te wy wy jakości należą do zasadniczych. I 
;~~i~~~. s,o w tym rejon:e ~dAto;i°d La Pas1'onar·1a" na ses1··, parlamentu lat~'ielr!;~niarn~tO\~=kł~~~dlo;~~;: Ja k ,. 

'' dwukrotny wzrost wartości polsko- ar Do I a I ~ki "'"' 
radti~kiaj wym~ny w pmó~aniu --------------------------------------------~ Dzień Polski 

na festi,,!al11 
I 

w Moskwie1 
C::"\·::~e• ~~! Dn em P.:>!sk m no 

X Midzvnorodovvym Fest wolu Filmo­
wym w Moskwie. V./•eczorne pokazy 
lon~ursJ q!ćw'lego (filmów fabular­
nych) olworzy proie:Ccjo obrazu Jano 
łomnickiego „Ocalić miasto''. Film ten ; 
o·zedstowia historie wyzwolenia Kra­
ko,~o spod okupacji hitlerowskiej. Na , 
pobz zostali zaproszeni radzieccy we- I 
teroni wojny - uczestnicy wydarzeń, o 
k\órych mówi film. Publiczności mo- . , , .• . 
skiewsk•ej i ·niediynorodowej zastaną Po raz pierwszy o~ 19_38 roku przewo~nicząco Komu.msty~.zne1 Part11 H1sz_-
przedstow,eni twórcy filmu _ reżyser panii Dolores lbarruri wzięło 13 bm. udz,ał w robocze1 ses11 parlamentu h1· 
o·oi aktorzy Tereso Budriu·Kn:yiono-1 szpońskiego w Modry.cie .. D. l~orruri, .. mono „to Posionaria" zo!tała powito· 
wtl<o ; Jon Knyi:anowski. no prtet obecnego premiera H1szpan11 li.doiło Suareta, CAF - JPI • Telefoto 

Zablokowane windy, ciemne ulice, nieczynne lotniska, włamania, rabunki 

Burmistrz ogłasza stan wyjątkowy 
Wczoroi wieczorem Nowym J<Xlr: I 

r.ręść New Jersey paqrqiyly s.iQ w col· 
kowitei ciemności, podobnej do tej jo· 
ko zapanowało tom w roku 1965, pod· 
czas ąiqontyanej awo,rii sieci elektrycz­
nej. Nie wio.domo dotychcz<Js jok<J jest 
Przyczyno obecnej awarii w dostawach 
pradu elektrycz.neqo, która całkiem S()(]­

roliiowała iycie w dzielnicach Mon­
hotton, Bronx, Staten Is.land, Brooklyn 
w chwili <idy więk!ZOŚĆ m esrlcańców 
l'l'liostc spotvwoło koloci„ lub siedLio­
lG C>f2e<I elc:ronam1 tel&Nizorów. 

O godz. 21.34 czasu lokalnego zgas­
ły w mies.rkoniocłl wszystkie światło, 
ston~y wi,ndy, zamilkły telewizory i ra­
dioodbiornikL Zaskoczeni mieszkańcy u­
ciekli się do użyd,a lortorek elektrycznych 
i świeczek. Awario sieci elektrycznej spo 
wodowało poważne problemy m. in. w 
szpitalach, ądzie wielu chorych korzy­
stało z respiratorów i innych urządzeń 
oot:rzebnych do podtrzymania życia. 
Władze miejskie zarządziły poootow-e 
w jedriostlcoch policji i strofy i,oźarnej. 
Do wie\.u gmachów wysiane specjalne 

ekipy a·by wydostać ludz,i, znajdujących 
się w zablokowanych windach. Zorgoni· 
zowano też natychmiost<:l'NQ akcję oś· 
wietlenio ulic za pomocą reflelctorów. 
Z powodu owo"ii prqdu lotnisko nie 
mogły przyjąć przylotujqcych do Nowe­
qo Jorku samolotów. Zostały one za­
wrócone do innych miast. 

Po jakimś czosia lokalne radiostacje 
wznowiły działalność dziek! zo~tosowa­
niu owmyjnyeh qenerotO!'ÓW. Ludzie po· 

[I)okończenie na str. 2) 

z ubiegłą pięciolatką. Zwiększy się 

zwłaszcza polski eksport wyrobów 
przemy11łu elektronicznego, motory­
zacyjnego, okrętowego oraz komplet­
nych linii technologicznych dla prze­
mysłu chemicznego, drzewnego, rol­
no-spożywczego. Trzeba z:atem pod· 
jąć starania o to, by nie tylko zaspo-

- - -- . ~ 1• - . 
•"• ] . ' ~ 

TYM RAZEM WĘGORZ.N 

Odnotowaliśmy ostatnio kilko rekor­
dowych połowów ,yb, Tym razem in­
formujemy o sukcesie ·bydgoskiego 
wędkarza Todeuszo Maciejewskiego. 
Łowiąc w Wiśle, no odcinku pod For­
donem wyciągnął z wody wegorza wa-

l źącego ponad 2 kg. Ryba miało około 
1 100 centymetrów długości. 

KA.ŻDY POlóW OOSRY 

ladnej jut treki wywieszko M 

drzwiach lokalu handlowego nos nie 
dziwi. Jedynie z kronikarskiego obo­
wiązku odnotowujemy kolejne. I tak 
klienci sklepu z pamiątkami w najru­
chliwszym punkcie Warszawy przy ul. 
Bra,okiej mogfl podziwiać ; wywies.rkę 
„Awario kraty", Natomiast no 
drzwiach sklepu t farbami i lakierami 
przy ul. Hożej przez trzy dni wisiało 
informacja - .,Nieczynny z powodu 
pogrzebu". Cóż to musiał być za po­
grzeb, źe tiwol oi: trzy dni i musia­
ła w nim uczestniczyć cola załogo 
sklepu. 

FAtSZOWAtA KSIĄtECZKI PKO 

Przed Sc:iden, Wojewódzkim w Byd­
gosrczy odbyła s•ę rozprawa przeciw-

o 
o 

Tradycyjne centrum handlowe 
Jarmarku Dominikańskiego będzie 
si~ mieściło w pasażach 50 straga­
nów na ul. Szerokiej i .Grobli 1. w 
poło~.'ie tych stoisk sprzedaż prowa-

o 
dzić będzie Wojewódzkie Przedsie:­
biorstwo Handlu Wewnętrznego w 
Gdańsku, jako. główny organizator 
handlowej imprezy. Dziś przedsta­
wimy ofertQ mniejszych przedsię-

ko 53-letnieJ Mariannie Salaber o- Wiellce Brytania.. W!dług oficjalnych danych o\:oło 800 OOO rodzin w tym 
kroju iyje w skondohcznych warunkach. N/?.: dzieci w slumsach Glasgow. 

CAF • AON • Telefoto 
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aro wa 
biorstw, handlówych, które zajmą 14 
straganow, w tym c:ały pasaż na 
Grobli I. 
Są to: Domy Towarowe „Cen­

trum", WSS „Społem", .,Cepelia" 
Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Zao­
patrzenia i Handlu, RzemieślniCZ) 
Dom Towarowy. ,,Konsumy" i Pol­
mozbyt, które łącznie przygotowały 
towax wartości 11 mln ~łotych. 

Domy Towarowe „Centrum" na 
ul. Grobla będą miały trzy stoislrn . 
z wyrobami dziewiarskimi, włókien-

. niczymi oraz parnia tka mi wbawka­
mi i galanterią. :--.1~jboga~iej przed­
st~wia się oferta artykułów dzicw;ar 
sk1ch: W sprzedaży znajdzie się :n 
tys. 1mportowany<.:h mlodzieżowvch 
koszulek z pacykami w rMnvch ,~-7.0 
rach i kolorach oraz 2 tvs. koszulci, 
białych ze specjalnej d~stawy Do­
mów Towarowych „Centrum" . z 
Warszawy. Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego „Watra" i „Hanka" przy­
słały 10 tys. bluzek białvch i koloro­
~Y:,h dla młodzieży, a ZPDz . .,Olim­
pia 2 tys. różnorodnvch b!uzeczek 
damskich. Oliwskie· ZPDz. ,,Fala" 
przygotowały 2500 ~ztuk bluzeczek, 
koszulek i wdzianek z frotte 

W stoisku włókienniczym z~ajdz•e 

(Dokonczenie na str. 2) 



Str. 2 

OSZ 
(Dokończenie ze str. 1) 

Sprawę jakości należy jednakże 
traktować szerzej. Chodzi nie tyiko 
o to, by wyroby były zgodne z wz,o­
rem i odpowiadały wszystkim wy­
mc.gamiom norm obowiązujących na 
da,nym rynku, Staranność wykona­
nia jest wprawdzie wciąż istotna, 
aLe poprawa jakości musi być rozu­
miana także jako proces da !szego u­
szlachetniania wyrobów. Dzięki te­
mu mogą one być na rynkach zagra 
'l'łic::nych sprzedawa·ne po znaczn1e 
korzustni-ejs:;ych cenach. 
Według oceny Ministerstwa Hand 

l7L Zagranicznego i Gospodarki Mor­
skiej poprawa jakości towarów eks· 
portowanych, moż1iwa do osiągnię­

cia przy pomocy niewielkich nakła­
dów, a niekiedy w ogóle bez anga-

rl 
żowania środków, mote zwiększyć 
wpływy dewizoice od 10 do 30 pro­
coot. Tak na przykład gwoździe, któ 
re sprzedawano luzem, zaczęto pa­
kować, dzięki czemu na każdej to· 
nie zyskano ok, 300 złotych dewi­
zowych. Wydzierżawione maszyny 
do takiego pakouania gwoździ a­
mortyzują się w ciągu kwartału. In­
,i,ym przykładem może być u,pro­
tcad:enie eksportu ::iemniaków sor­
tou:anyth, :::a ktore w opakotcaniach 
detalic::nych można by w RFN u­
zyskiwać cenę o połowę u:yżs::ą. 

Mam1J ostatnio wiele przykl11dów 
działania podejmowanego na szero­
ką skalę, aby lepiej wykorzystyu:ać 
surowce i 1cyt1rnr::ać produkt o tep 
s=ych u·alornch. Przemysł konfek­
cyjny w u:yniku poprau·y jakofri, 
lepszego pr::estr:::egania terminów, 

li s 
WIECZOR WYBRZEŻA 

Kurt Waldheim 
zakończył wizytę 

w Polsce 
(Dokończenie ze ,tr. 1) 

a także formy dostaw w ko-nten~­
rach. icymaganych. 'PTZez odbiorc01.v, 
uzyskał stale kontrakty na dostaicę 
płaszczy popeiinowycll do znanych 
domów towarowych. w USA. Można 
powiedzieć, że zm-ienila się katego-
ria nabywcy. Trafienie do bardziej heim zakończył oficjalną wizytę w 

k k Polsce i opuścił nasz kraJ·, z· egnany e s iuzywnej siec-i sprzedaży pozu;o 
Wo uzyskać cenę O 37 proc. wyższa n~ 

1
warszawskim lotnisku prze,: mi-

d - k · • · d · · n,s ra spraw zagra111cznych Emila 
o u„ys iwaneJ poprze mo. Wojtaszka. 

• 
Wczoraj przewodniczący Rady 

I Pa11stwa Henryk Jabłoński przyjął 
w Belv;rederze przebywającego z o­
ficjalną wizy:tą w Polsce, sekretarza 
generalnego O:\'Z Kurta Waldheima. 

Jarmark Do 
(Dokończenie ze str. 1) bór obrusów, serwet, serwetek, bież­

ników, ręczników i ścierek lnianych 
się bic-lizna pościelowa biała I kolo- oraz prześcieradeł frotte. Będą rów 
rowa drukowana, w kompletach i na nież da nabycia w dużym wyborze 
sztuki produkcji Zakładów Przemy- koce wełniane i i anilany oraz koce 
słu Odzieżowego „Bielpa" z, Białego- i kocyki flanelowe. 
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przeciwbłotne, nakł'.3-dk-i _na si~~zeni~. 
bagażniki, poduszki, po1emmk1, lei ­

ki, półki do is3:n1ochodów, linki pl&.'! 
dekowe i emalie samochodowe, środ­
ki do odświeżania, konserwacji I czy 
szczenia, motocykle WSK 125 „Bąk", 
\VSK 175 „Dudek" oraz motorowery 
.,Komary", ,. Verhovina" i „Romet". stoku, .,Próchnik" z Uniejowa i filii W stoisku pamiątkarskim znajdą 

gdańskiego ,,Artusa" ze Sztumu. Za- się m. in. pamiątki ludowe, importo­
klady Przemysłu Lniarskiego z Ka- wane z Rumunii, Czechosłowacji, 

miennej Góry przysłały wielki wy- );RD i Bułgarii oraz bluzki ludowe, aaiiiiiimiimiiiimE!l!!iiiiiiii(wiiś)ii 
• .. ISS -1 serwety, lalki regionaln~ i mas~otki, WVMWM o.a 

•- ·-- - wyroby z dre'łma. Z tcJ sameJ wy-w• t Gd , k miany z domami towarowymi kra-

Izy a W ans U jów socjalistycznych ,,Centrum" bę· 
dzie sprzedawało atrakcyjne zabaw­
ki. 

d ·0 ł' ZKJ WSS „Społem" na ul. Szerokiej Zia acza będzie m;aio cztery _stragany z kos-
metykami. wyrobami z tworzyw sztu 
cznych oraz ze szkłem i porcelaną. 

Rozmowy 
polsko · wenezuelskie 

(Dokończenie ze str. 1) 
Jale już informowaliśmł,', w Gdań 

Znajdzie się w nich boga.ty wybór złożył wieniec na płycie Grobu ~ie­
krajowych kosmetyków różnego prze znanego żołnierza. 

WMS{M& WW 19p.:,g1wa wew, & ii ZJAW WWW 

,Yarzekamy na nasz przemysł o-) 
buwnic:::y. Tym bardziej godne u-
1ragi są porozumie.nia z firmą ame· 
rylcańską, dzięki którym 11zyskali .. ~­
my techno1ogię pozu·alajqcą na po­
prawę jakości obuwźa, Podpisana u­
moica po:;woli jeszc:::e w bi.ei:ącym 

roku pod}qć eksport obuwia ze :mo 
dernizou,anych linii produkcyjnych 
na runek Stanów Zjednoc::oych po 
cenach o 100 proc. wyższych aniżeri 
dot11cl,czas. Koszt surowca notrego 
obuwia nie ul.egl zmianie. Zatem 
znoc:::nq część tej wyższej ceny bę· 
dzie stanowić c:ysty zysk dzięki po­
prawie jakości. 

Kurto-. ... i Waldheimowi towarzyszy- i:ku przebywał wczoraj z wizytą 
li zastępcy sekretarza generalnego: członek Prezydium Komitetu Cen­
Roberto E. Guyer i Bohdan Lewan-1 tralnego Zw. Komunistów Jugos!a­
dowski. wii, przewodniczący KC Zw. Komu-

znaczenia, atrakcyjne artykuły :z: 
tworzyw sztucznych m. in. importo- Następnie min. R. Escovar Salom 
wane, a ze szkła i porcelany złożył wizytę min. E. Wojtaszkowi. 
galanteria prasowana, wazony i pa· Po tym spotkaniu w siedzibie MSZ 
tery ze wzorem kaszubskim, termo-. rozpocrzęły się polsko - wenezuel­
sy do potraw, talerze, popielnice i skie rozmowy, które prowadzą mi­
kubki. nistrowie spraw zagranicznych o-rvlieszkania dla młodych W czasie spotkania omówiono sze- nistów Siowenii Franc Pnpit z mal­

reg problemów związanych z umac- żonką. 
nianiem procesu odprężenia w świe- Podczas wizyty działacza partyj­
cie oraz dalszym rozwojem :i;iokojo- nego .Tugoslrwii u I sekretarza KW 
\Vej współpracy międzynarocThwcj. PZPR w Gdai'lsku Tadeusza l!'iszba. „Cepelia" w jednym stoisku bę· ·bu krajów. Uczestniczą w nich ze 

dzie sprzedawała bogaty asortyment strony polskiej. C7f0!1kowie kie!o­
pamiątek, a w drugim wyroby dzie- wnictw MS~ 1 Mmis~erstwa Han: 
wiarskie z nowym wzornictwem m. dlu -~gramcznego 1 Gospodarki 
ln. atrakcyjne bluzki i !:pódnice. I :\'.o~sk1eJ, a ze strony wen~uels-

(Dokończenie ze str. 1) 

ku. Wobec perspektywy trzyletnich opóź­
nień, priorytet clio młodych małżeństw 
z natury rzeczy blednie, spada no dal­
szy plon. No•tomiost ci, którzy kluczy się 
doczekają, zdążyli v, międzyczasie prze­
kroczyć trzydziestkę, czyli stotys.tycrny 
próq młodości. 

To fokt, że ludz'e młodzi otrzymują 
dziś mieszkania qłównie z zakładów 
pracy. Przemysł stal się w,eiki-m dyspo­
nentem spółdzielczeqo dachu nad qło­
wq, traktując ąo jako podstawowy in­
strument w polityc".l kadrowej, Miesz:ka­
nia potrafią bowiem zapewnić zołoqę 
ka-i.demu powstaiacemu czy rozbudowu­
jącemu się zakładowi, przy czym szcze­
ąól-nie przyciąqajq młodzież, z natury 
rzeczy bardziej ruchliwą. Przemysł kie­
ruje się jednak ąlównie kryteriami pro­
dukcyjnymi, rozwiozujqc problemy mie­
szkaniowe młodych ludzi niejako przy 
okazji. 

Jo•k w:doć, wieky dysponenci m ·esz­
koń kierują się z zasady innymi kryte­
riami, niż np. pierwszeństwo dla mło­
dych małżeństw. O tym, że te kryteria 
nie zawsze sq doskonale, przekonał się 
każdy lokator noweoo domu. Nie ma 
chyba bloku, w którvm nie mieszkaliby 
lokatorzy nie będocy właścicielami mie· 
szkoń, lecz od"loill'luiacvmi je. Wiele 
osób zapisuje si<? de spóldz'.elni niejako 
na wszelki wypadek, bo może kiedyś 
mieszkanie się przyda, po czym wielo­
letni stoż daje im pierwszeństwo przed 
udręczona rodz:na bez somodzielneqo 
lokum. 111,i otrzymuiq klucze od potei:­
neqo zakładu urocv. któreqo stać ~o 
uwzqlęd11ienie wszystkich oodoń, nawet 
niezupełnie uzosod..,ionvch. Jeszcze inni 
dvsponujq dwoma mieszkoniomi, bo­
w,em - na Przykład - i on, i ono od­
byli już spółdzielczy stoż, otrzymują 
wiec dwa przydziały Po ślubie zajmują 
iedno lokum - dcuoie od;io;muiq. W 
rezultacie Powstaje qrupa ludzi .traktu· 
jqcych swoje nowe m'eszkanie jako 
pewien kapitał i źródło dochodów. Orii 
wiośnie umies.zcza ja w prosie oąłosze­
nie typu „Cudzoziemcom wvnojme no-

we M-4'', psując krew kolejce, ktoro 
niecierpliw,e wyczekuje przed spółdziel­
czą bramą. Jaki jest rozmiar teqo zja­
wiska trudno stwierdzić, bo n'kt mu się 
bliżej nie przyjrzał. A szkodo. 

URSZULA SZYPERSKA 

M4i#!W1? = seawza: 

u 
Radzieccy celnicy 
polskich kolegów 

Goszcząca w Polsce delegacja 
przedstawicieli Urzędu Ceł ZSRR z 
prezesem J. Primierowcm ua czele, 
przebywała również w Gdyni. W to­
warzystwie wiceprezesa GUC Z. 
Jundziłla i dyrektora oddziału S. 
Miśkiewicza - odwiedzili oni stano 
wiska pracy funkcjonariuszy cel­
nych zapozm1li siG z odprawą pa­
sażerów oraz warunkami pracy 
wypoczynkiem polskich kolegów. 

Pożar na panamskim 
statku 

Na frachtowcu panamskim, w'ozącym 
materio! wybuchowy n:trocelulozę, wy­
buchł wczoraj pożar. Statek znajdował 
się w zachodnim rejon ie Pacyfiku w 
drodze z jopońskieco portu Kobe do 
Manili na Filipinach. Japońskim stat­
kom ratowniczym udało sie wvdobyć z 
morza 27 mary'1orzv z 29-osobowej za· / 
loqi. Na skutek cicżkich poparzeń 5 
marynarzy zmcrlo. Stan ooz,stolvch 6 
jest bardzo powoi ,v. JoK po•nformowa­
no z iapońskiei lodzi patrolowej;" po­
szukujocei pozostałych 2 członków za , 
loąi, rano 14 lipca sto·tek w dalszym 
cic10u sto! w płomieniach. 

Sq to przykłady działań niezu:y­
k1e istotnych, Nie zależy nam na 
tym, aby eksporttJtcać u~ięcej i sprze 
dau;ać coraz taniej, ale 11a tym, by 
su rou•ce, kupowane często ::a gra-

:\'astępnie przewodniczący Rady C'ha, tematem dyskusji były proble­
Pat'lstwa Henryk Jabl011ski wydał my rozwoju i<połeczno - gospodarcze 
śniadanie na cześć sekretarza gene- go naszego regionu, praca partyjna 
ralnego O:\'Z Kurta Waldheima. oraz rozwój kontaktów Gdai'iska 

nicą, P:=etu·ar:::~ć na produkty, któ· Wśród zaproszonych gości obecni 
;e mozna . będ:::ze lokować po t"Ora:: bvli: członek Biura Politycznego, <:c­
Wl'ZlJStn?eJszych cenad1. Bard:::o rzę ki-etarz KC PZPR żastępca przc­
sto.,. na ry~kach krajów kapitalf.s-1 wadnic1.ącego Rady' Państwa Edward 
tyc_nych, u:obec sto.~Q!lcanych ogra· Babiurh sekretarz KC PZPR RY· 
nzczen ilośc.iowyc~ na wyroby PTZP· szard F;elek i minister spraw zagr~­
Nyslu 1ekkzego, Jest. to ~v ogóle je- niemych Emil Wojtaszek. 
dyna ~roga u.zysk1u:a11.ia w=rostu Henrvk Ja1Jło!'1ski i Kurt Wald-
wp!ywow dewizowych. heim \~·ygłosili przemówienia. 

ze Splitem. 
W towarzystwie wiceprzewodn 1-

czącc,go MR:,._', I sekretarza KD 
PZPR Gdań,k - Portow11 Broni­
sława Grobelnego i wiceprezydenta 
Gdai1ska .H>;:cfa La.crnańskiegd, goś· 

cie zwiedzili zabytko,ve C'entrum 
miasta, a n:iste;pnie z pokładu moto 
rówki obejrzeli Po1t Północny. 

(lf) 

l\lożna więc powiedzieć, że jakość ie~a~~!!!!~~~:~~!!!!!!!!~~~!!!i~~~~i~~~~~~~~~~ 
produkcji jest obecnie niejako pas:- ----.-.,,~--
portem na rynlci zagraniczne Zła . 1 
jakość towarów nie tylko pou.;oduje ,,_i., ... ··t 
reklamacje, ::wroty, dodatkowe "; : 
kos;:ty, ale wpływa ne.gatytL'-nie na ~. 
opinię o solidności i moż:liwosciach 
tcchnic;:nych naszyci! eksporteróu.>, 
Stqd tak istotne są różnego rodzaju 
poc:ynania zmierzające do zwięk­

s::Pnia odpowiedzialności producen­
tów za wurób. Mamy dobre tmdy­
cje. Tak jak kiedyś poiska szynka 
c:y 1t:6dka u;y::naczaly klasę świa­
tou·q, tak ob,:,rnie klasę śu:iatowq 
wy::naczajq niektóre typy polskich 
statków, ciężkie obrabiarki ~ Po­
ręby", l.eki ,.Polfy" czu wyrob/au· 
tomatyki pr:::emyslou:ej. Vtrwa1a t·O 
dobre imię rzfe t11lko zooku firmo­
u·ego tych :::akTad6ii·, ale u., OQule 
dobre imię polskiego towaru Inó­
tcgo tC'i ter:10 typu postawy i teoo 
typu d:ia.'o n·'a oodne sq pou:.s:ech· 
nego naśladou·nictica. 

J\1AHClN 

Nowy Jork 
\V ciemnościach 

W najwięknym zakładzie przemys!o­
siadający w domach t,cmzystory mo,:ili wym Szczecina i województwa - Sto,c1 

ni im. Warskiego trwa okres urlopowy. 
wysłuchać komu"likotów o sytuad; w w · .. l · 

(Dokończenie ie str. 1} AMWMMEfllaGMWWI-

KOLIZJA TRZECH „STAROW" 

Spółdzielcze Przedsięhiórstwo zao- k1e1 - ambasador tego kraJu w 
patrzenia i Handlu w trzech stois- Polsce Rafael Leon r.~01:ales <:raz o­
kach zaoferuje poszukiwane wyroby soby towarzys7..ące mm1strow1. 
zakładów zrzeszonych w Centralnym 
Związ.1,;u Spółdz. Pracy. Będą to wy 
roby dziewiarskie dia mężczyzn w 
postaci: kamizelek, półgolfów i gol­
fów, damskie bluzki, wdzianka, ża­
kiety i golfy oraz galanteria skórza-

Głównym t.ematem roz;mów je,t 
ocena dotychczasowego stanu sto­
sunków p0lsko - wenezuelskich o­
ra2 omówienie kierunków ich dal­
szego rozwoju. 

na, maskotki i ubiory dziecięce z W godzinach wieczornych min. 
dzianiny. E. \.Vojta«zek podejmował obiadem 
Rzemieślniczy Dom Towarowy w min. R. F:sco,·ara Saloma i towa­

swoim stoisku be:dzic oferował m. rzyszące mu osoby. \V czasie spot­
in. talerze inkrustowane, kasety z kaJ)ia ohaj ministrowie wygłwili 
drewna, metaloplas.t:,.-kę o tematyce przemówienia. 
marskiej i gdańskiej, patery z her- ~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
bami miast Gdańska, Sopotu ! Gdy- l&i!4Z Z 
ni, ceramikę dekoracyjną, obrazki 
inkrustowane ze słoi'hy itp. I 

,.Konsumy" w swoim straganie bę­
dą sprzedawały artykuły dziewiar­
skie dla mężczyzn i pm'l oraz firany, 
kapy, kołdry, ręczniki frot!& o:-az 
materiały x bistoru. teksasu i 
aksamit11. 

Przecfaii:biorslwo państWO\\:;-e Pol­
mozbyt' w Gdańsku w swoim ~tra­
ganie sprzedawać bc,izie m. in. po­
krowce na sarnoehody, dywaniki gu­
mo,ve, gałki ozdobne, breloczki. ża­
ró·.vki i zasobniki lusterka, kaski i 
ubran:a dla motocyklistów. osłony 

Katastrofa 
dwóch śmigłowców 
Dwa omeryko<'1skie śmiqłowce wojsko­

we uleąly katastrofie w Korei Polud­
n:owej. Wedluo pie,wszvch don:esień , 

co noimnie j 3 żołnierzy poniosło śmierć 
i 8 zostało rannych. Druqa kat~tfolo 
wydarzy/o sie podczas próby rotCM'Cmio 
rannych z pierwszeqo wypadku. 

Kubańscy lekarze 
goszczą w Gda1isku 

sięwz1ęcia na rzecz planowania ro­
dzin)'. Byli pt7.!'Z tydzień w !SRI}, 
o\:x>cnie 1,ą w Polsce, a nastę,mie 
jndą do Anglii. 

lipcu prow1e czwarta częs, za 091 w Gdańsku _ Maćkach na ul. Sta-

·wczoraj do Gda11~lrn przyb} la de­
legacja lekarzy kuba11skich, zainte­
resowanych działalnością To\1,,·arzy­
stwa Planowania Rodziny. Są to: dy 
rektor departamentu ministerst•.va 
zdrowia dr f'astrll :\loreno i głów­
ny specjalista dis ginekologii pro­
wincji Oriente dr Juan Martinel. 

Celem podróży jest poszukiwame 
wzorów do zorganLmwania porad -
nict wa rodzinnego na Kubie, gdzie 
obecnie przyrost naturalny wynos 
:.!8 promille (w Poł~ce l:ll. M K t '' m·eśc's, now~uiących d.;i zachowania będzie wypoczywać. Ich kolediy, którzy rogardzkiej. Franciszek P. prowadząc anewry arna. y spokoju oraz cierr,liwo-ścf. jui skorzystali z urlopów, bądź wybie- nieostrożnie „Staro" GG-6574, naje· 

'ł, ' . ."'... ... rają się później, starojQ się podołoc choi no tył „Storo" GW-0961, kiera- Gofriom 1owarzyszy wiceprezes 
" " Bu-rmistrz Ncwe.-.a Jorku Abraham zwi„kszonym zadaniom. Cało załogo T Zarządu Głó··"nego TPR doc. :\1"1· \V \Vanza\\"ie goście zwiedzali pe 

., ., wanego przez Henryko D en pchnię- ~ rad · t t o· d k B d 
t ---i ... A* Beome oqlosił w m'esc,e sta,i wyjatko- P'.ognie, aby podcz?s. letniego s~~onu kola.j Kozakiewicz, jędący obecnie · nię owarz~·s wa, sro e a ar 
I · ·- wy PO otrzvmon·u meldunków o doko-1 n,~ powstały zolegfosci w produkci,, ty do przodu uderzył w „Storo" z przy- członkiem :!\Iiędzynarodowej Federa nad Rodziną Współczesną i spotkał, 
I 1 1 „ 1 czepa GG-2007. Posaierowie „Stora" ·· P' · R d · d b się z kierownictwem ZG TPR. Do-

l nyworivc.1 Poci o, ono ciem'la~:i licz· N"z.: przy montażu sekcji rufowej J. . CJl ,anowama o z.my, zsie zi ą w d k ' . 
nyc11 wfom · d · t · J, 'I ' 1 GG-6574 Henryk T i Jacek B. są ranni. Londynie. Właśnie z rumienia fedc- '" 0 em ,vy!'o ieJ oceny gd:.i!lskicgc 

,.. . ' an °nie~ rzezonyc S.K epow Wysocki i J. Wąwoinik, na urlop wy- .. · . . . . ofrodka jc,-t zaprezentowanie właa· 
· j ' robu,ikoch m,esuan. bieroją się w sierpniu. Samochody uszkodzone sq na 100 tys racJ1 przedstaw1c1ele słuzby zdrowia nie jego. \\' Gdnr'1sku również od-
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Jak pisze wioski tygodnik „Espresso", 
Pentagon przeznoczo ogromne środk,, 
oby zahamować rozwój ruchu narodo­
wowyzwoleńczego w Ameryce Łaciń­
skiej. Ważna rolę w tej akcji spełnia ją 
bazy wojskowe USA "w strefie Kanału 
Panamskiego. Autor artykułu, opubliko 
wanego w „Espresso" Przebywał w jed­
nej ze znajdujących się w tych bazach 
szkól - ,,Americos". Pod patronatem 
Pentagonu i CIA szkolone są tom jed­
,nostki „zielonych beretów", które braty 
udział w rozprawach z patriotami w 
Wietnamie, Republice Dominikańskiej, 
Gwatemali i in. regionach kuli ziem· 
skiej. 

W szkole tej, pisze „Espresso", w 
osta.tnim czasie intensywnie orgo,nizowa 
ne są kursy specjalne, których uczest­
nicy zapoznają się z metodami terro­
rystycznej i wywrotowej dzialol11ości w 
krojach Ameryki Łaci,iskiej. No kursach 
tych szkoleni byli m. in. pr1ywódcy or­
ganizacji w rodzaju „antykomunistycz­
nego sojuszu Argentyny". Ponodto, w 
strefie Kanału Po11omskiego swe „kwa­
lifikacje" podnoszq szefowie i procow· 
nicy policji i tajnych organów represyj­
nych z tych krajów Ameryki łacińskiej, 
gdrie władzę sprawują reo kcyjne reżi-
my. 

P@ffifMftWS@li & n 

2 tys. pocisków na minutę 
W Greensboro w Północnej Karoli­

nie wystawiono no pokaz karabin ma­
szynowy o największej jak dotąd szyb­
kostrzelności (2 tys. sztuk amunicji no 
minutę). Wynalazcą broni jest nieży­
jący ad 1975 roku David Williams. Po­
dobno nowym rodzajem karabinu, któ­
rego ceno nie jest jeszcze znano (ma 
być w każdym razie zawrot110), zointe· 
resowolo się już kilka krojów. Karabin 
moźe być na poczekaniu adaptowany 
do wystrzeliwania pocisków większego 
kalibru. 

• 

Warto przypomn'eć, ie nofNię"<SZa na I tarz Oddziału Wojewó<lzkiego TPR 
św:ec:e oworia e!e~trycrności wydarzyło :\laria Sckida przed,tawiła dzia· 
sie 10 lis.topoda 1965 roku, pogrążajoc I ł !n · · t t D I l k 

w ciomaośd wschodai, w,bnoi• St"· p • I d • B ł • • ,fk :;"p",.o,~·~·;;f,~' ;~~;i ;.., ',':,:~.,;::,;: 

~~:~J~I:t:t;1{i#ilfl~~i} rzep1sy ce no ... ew1zowe u earrn1 [~;~kJ~~~:::~t?~:!~lł~it przedsiębiorstw. Okclo 150 tys o~ób Nadchodzą sygnały, że niektórzy tu- Bułgar! oraz wywieźć z tego kraju upa rzuty rodopskie, mi~so, przetwory m,ęs cemono takze form~ z;1proszeń, k i~-
zostoło wówczas zoblol<0·Wo!wd1 w m-e- ryści udoja,y się do Bułgarii moją klo- m nk o lqczne1 wortośc, do 50 lewów. ne, mleko i produkty mleczarskie, tłusz 

1
. ro,~·an:,.:ch do o<:ób w<:tępujących '_' 

tr7e nowojorsk'm o drugie tyle ut:<wiło poty wynikojoce z nieznajomości prze. Natomaist zakazany jest przywóz do cze zwierzęce i rośl inne, mąko wyro zwqzkt małżPń<:ki('. BlankiE'tY t,·ch 
w w;ndoch. No ulic.och pows!ały q'qon. pisów celnych tego kroju. W zwiazku Bulgor,i towarów, których ilość lub by z mąki. . zaproszPń na'Pźą p,dobno do n"a;-
!yczne ko•k, sornochodow. Miasto b';lo , z tym, Główny Urzad Ceł przypomina, chorokter ś.viadczy O przeznaczeniu Przywóz bułgarskich środków plotn , !adniejsz,\'C h \\' Pol1-ce. 
oozbowione światła przez 10 qodzin. że wolne od cło sq przewożone i wy czych jest dopuszczalny tylko w wy-

hondlowy,n, narzędzi i innych środków I •· I' h 1 d 
M:eszkor1ców Noweoo Jo•ku oąomela wożone z Bułgarii przedmioty osobiste sokości potwierdzonej przez upowain io I ~e..:arze '1..ll Y przP ):-''-''ać bę e 

produkcji olejku różonego. Zakazane Gd · k d 1 • b 
wlelka oa,ika. Wielu myślało, ż~ no- go uzytku, a w szczególności: odzie*. jest zbywan ie jakichkolwiek przedmio- ny punkt sprzedaży walut w Polsce . Za "' ans u o ;J m. W pro~ram,e 
stooil ko'1iec świoto obuwie, przybory toaletov..,e, jeden apo broniony jest wywóz bułgarskich środ 'P'.>bytu znalc1zlo się m. m. Z\\"iedza-

tów przywiezionych do tego państwa. 11 t d 
rat fotograficzny, przenośny rodiood- ków płatniczych. , ;e rC'sor {}\\'<"~<> o dz:,alu S,;pita!a 
biornik, sprzęt sportowo-turystyczny, Zokorem wywozu z Bułgarii objęte Warto przypomn ieć. ie przy tronzy- \\"9.\ewódz.k;C';::0 w Gdań!skU. po:-ad~: 

NA SKRZYŻOWANIU ULIC 
rzy. W ćwiczeniach biorą udział obser· 
watorzy krojów sygnatariuszy Aktu Koń W Gd01isku, no skrzyżowaniu ulic 

' .. . . . Sw,erczeNskiego i 3 Majo, Sławomir M 

środki sp!>żywcze w ilości niezbędnej so: metole i kamienie szlachetne oraz c:e przez terytorium Bulgcri, należy ,,K (~zkoly przy:;ot'lWRn'a do ma· 
w czasie podróży do miejsca pobytu wyroby z nich, przedmioty o charakte- zgłosić ustnie władzom celnym tego C' E'_rz,·nstwa) 1 <:zp:taln clllcc:eC'E'l'.:t'". 
(w postaci nadającej si~ do spożycia, rze zabytkowym lub posiodojQce war- państwa wszystkie przewożone przed- Oliwi_<" oraz sapot '«•ni<' z aktn\e:n 
bez specjalnego przygotowania), wy- tość muzealna, odzież i bielizna nie- mioty, w tym i przedmioty osobistego Oddziału Wojcwódzk1c-ga TPP 
raby tytoniowe (do 250 sztuk pop;ern- mowlęca oroz dziecięco. obuwie nie- uzytku takie zwłaszcza jak: biżuteria, 
sów; lub do 250 gromów tytoniu), PO- mowlęce i dziecięce. odzież skórzana magnetofon, rodioo<lbiornik, aparat fo cowego KonlerenCJI Bczp,eczenstwo , I · h ł M k " GP 31 s2 p Jec a „ as w,czem - . rzy 

W spół procy w Europie. N/z.: radzieccy skręcie w lewo uderzył w tył „Fiota" 
czołgiści w czasie ćwiczeń. 8133-GN, zatrzymujqcego 5ię przed 
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Hf IERZĘ w Polskę" - powie-
11 dzinl dz1cnnikarzow• br)·tyj, -

" kic-j gazety ,.The Oh,c•-ver" 
pnn Thoma'., Leask, przedstav;:iciel 
J\Ias,cy-Fcrgusson, dodając: ,,Dłu­

goterminowe perspektywy Polski •ą 
bardzo pomy~lne. .fest ona bogata 
w surowct', dysponuje duzymi re­
zerwami s, n· ro bocz 'J, a ohr,c•1ic cl>' 
$pOnuje również su;e ·no\\'C'CZPsn:,m 
przemysk r1 ·. 

przejściem dla pieszych. Oba pojazdy 
są uszkodzone. 

A 

dali, że Warsza\\'a i za 100 lat nie 
di.wignie się z ruin - dziś muszą 
umać rzeczywistość, oddać hołd wy 
silkowi całe.'(ó narodu polskiego. 

Ogromnv hyl w,·~iłek nasr.cgo na 
rodu w ciqgu minionych dzicsit;cio-

(la~z.) 

poje atko1io1owe (wiria do 2 1:t·ów i i 'utrzona. wszelka bielizna pościelowa. togroficzny, sprzet elektryczny używany s•~wiii:ii,aii..wiiiiiii,-.iiiiiimii~;;. ..... 
innych do 1 litra) tkaniny frotte, ręczniki i szlafrokl, ~a- w gospodarstwie domowym. Ponadto 

niny z jedwabiu naturalnego i wyroby należy zgłosić wszystkie przewożone 
Ponadto bez cła można przywieźć do z nich, samodziały (tzw. krośnicki), na- środ!d płatnicze. 

ff( 

robck, jest bowiem celem nie t:d 
ko 11aszej polityld v.:e\\ 111;\rznc-J, c-cz 
także polityki zagranicznej. 
PrzynależnoM: do w~pnlnoty 

pa11,tw ~ocjali,1 yczn~Th i m1E"sce 
Polski w Europie wytyc~aJ,\ kierun 

a 
po1encjal iao~rodarczy oraz ta, że 
pol~ka poli' ylrn zagramczna związa­
na Jest hez:po!\r('dnio z węzłowymi 

1roblemami żyda międ7.ynarodo\\"e­
go. Pol~ka bowiem. naldacn do 
wspólnoty paiistw ~ocjalistycznych, 

, • • w sw1ec1e 
• • al 

MN XIMP&Wi 

Konferencja I3ezpicczeństwn 
W~póipracy w Europie, formułując 
swe postano\vienia w oparciu o za­
~ad~· pokojowego . współistnienia 
pafo,tw o odmiennych ustrojach, u­
gruntowała warunki umocnienia bez 
pieczeftstwa i rm:woju w~pólpracy 
na na~zym kontyncnciE', mimo prób 
sil reakcji podważenia tych rC'zul\a 
t(n.,_ Te z.a,;ad~, w-spól;i-tnienia zgod­
ne są 1. żywotnymi interesami Pnl­
iki. 

Skutki ulewy 
Aoencjo Reutera podaie z Be•no, i~ 

\h'C~oroj qlówno rr1'::i:, i~t,ala kol~:O'vo 
mi~dzy stolica Snv<J :corii o Loza'lnq t~· 
~lała zoblol.:owo'.'lo ;>rzez rNaly •ormo· 
kleqo Qnmtu, któ~<:! zs1J'1clv s'ę ze rbo­
czy qór wskute,k g·.vałtownej ulewy 
Równ ież outostroda m ~dzy tym, dwomo 
miastam i jest z te-qo sarneqo po·NOdu 
zablokowano od n edzicli i pozostar•e 
najpewn iej zamk.n i;-to co nojmn'ej d"o 
tyqodnie. 

IMPNM& IHS -\Vie!(;' Je,t CZ\1111 ,c.'iw l1CCJ,dL1j \ 
cych o 1ym, ze silom w ui:im socp 
listyc7.npj Polsce' nie ud,llo się pod 
waż;\·ć autorytetu naszrgo kr?J'l na 
arenie mie:dzynarodowej, os!abH za 
interesowania współpraca z Polską. 
Zadecydowflly o tvm przede wszysl 
kim rezult,1t.y osi<1gane przez nasz 
kraj. jcdno~ć narodu polskiego, na­
sza polityka zagraniczna, której si­
ła oddziaływania spotęgowana jest 
przez przvnale;ł11o~ć do wielkiej ro­
dziny pa11stw socjalistycznych. 

znos dział n1a 
:'.\ikt nie moir: podważ, ć tego, że 

wyt~·czona przez na,zą pnrt1ę u !.1-
r,mia Polski Ludrnvej poli1 ylrn za­
~ranic2na, dobrze służy najżywntniej 
sz~·m mtcresam narodu. Pn:ynio~ln. 
ona, w oparciu o ~oju~z z ZSRR, roz 
\Yią:z:.1nie podstawowych problPmów 
narodow:vch: ,:apcwnila nienaruszal 
ność granic i niepod,\·afalno..~ć bez­
piecze11~twa Polski. Obecnie slu:i:y 
ona utrwaleniu zdobyczy i rn;,;wia-
1.uje aktualne problPmy naszych st.o 
sunków międzynarodowych w inte­
resie pokoju i postępu społecznego. 
Wszystkie na~;;e poczyn1tnia między_ 
narodO\\'e I liczne kontakty nasz~·ch 
pn::nródc6w z czołowymi prr.yw.ócl­
cami innyeh krajów sluża temu 
w!a~nie celowi. Skuteczność na~ze­
go działania je,t •.v ostatnich fatach 
więk:<za niż kiedykolwiek, zarówno 
dz_ięki pom,·ślnej ewo1ncji «ytua('ji 

Ale jest rów111ez inny CZ\'Jmik 
sprawiajqcy, że Polska Ludowa zdo 
była sobie szacunek innych naro­
dów, że jej głos w sprawach poko­
ju i bezpieczeństwa, wolności naro­
dów i międzynarodowej współpracy 
jest słuchany z t1wagą. Czynniki('m 
tym jest wkład polskiego narodu w 
walką przeciwko nazizmowi w cza 
sie drugiej wojny światowej, jest 
wspaniały wysiłek w od1Judow1e 
zniszcze,1 wojcnn)Th w huclowie od 
podstaw no,1 ej Pol ki. C1 s:arni lu­
dzie, którzy w 19J5 roku przepowia 

leci - poczynając od pierwszych 
dm odbudowy Warszawy, przez wiel 
ki ogólnooarodowy czyn lat pięć­
dziesiątych, budowę XawE>j Huty, 
którą rozpoczęliśmy proces industria 
Jizacji kraju, aż po dzień dzisiejszy 
- po Hutę „Katowice", po współc-ze;; 
ny kształt sacjalist~·emej Polski. 
Obecnie możemy 1. dumą stwierdzić, 
że Polska Ludowa dnia dzisiejszego 
to kraj o potężnvm potencjale pro 
clukcyjnym i wielkich możliwoś­

ciach twórcz;ych. Są to cz~•nniki de~ 
cydujące o naszej polityce zagra-
1.1c:7.nej, jej ~kutcczności, a zarazem 
okrcśla)<,ce jej kienmki dzinlani;i, 
T,oska o to, by pomnażać ten do-

ki naszej polityki zagranicznej, 1€'· 
żą u podstaw żelaznych kon<ekwcn 
cji nasz>-ch działań i inicjatyw na 
arenie międzynarodowej. Przynależ 
ność do wspólnoty socjalistycwej, 
a zwłaszcza nasz braterski sojusz r.~ 
Zwią1.kiem Hadzicckim, jego popa1· 
cie dla naszej polityki, są pod&tawą, 
niepodważalną ~warancją bezpie­
czeństwa Pol~ki, a jednoczc~nie na­
dają większą wagę naszym inicjaty 
wom. Każda próba osłabienia tego 
soju,zu godzi bE'zpośrednio w inte­
r('sy naszci(o narodu, w bezpieczc1i. 
stwo Polski. 

?\iezw,·k:le i~!otnP znaczE>nle dla 
po:z;~-c ji 'Polski w twiec,e ma nasz 

która k!'ztaltuJe nowy typ stosun­
ków m1c;dz:ynarodo,vych, przyczynia 
się do powstawania nowego układu 
sil korzystnego dla pokoju i postę­

pu. Ilustracją tego je,t fakt, ie 
wlaśn.e na 1. k1aj był j!'dnym ;: 
pierwszych i glownych inicjatorów 
Konferencji Bezpieczel'lstwa i \Vspół 
pracy \\ }~uropie, że w wielu wypad 
kach był i>1icjatorem nowego typu 
stosunkow współpracy paiistw o od 
mienn~ eh systemach społeczno-gos­

podarczych. W stosunkach bilateral 
llYCh z tymi pal'lstwami kierowała 
się pqJ k,1 zasadami, które później 

zawarte zostały w Akcie Koi,co,\·ym 
KBWE. 

(Dokończenie ze str. 1) 

skarżonej o fałszowanie książeczek o­
szczednościowych PKO. 

Pełniąc obowiązki naczelnika Urz~· 
du Pocztowego w miejscowości Cza­
~a. gm. Dąbrowo Chełmińska, oskor· 
zona - jak wykozof przewód sądowy 
- poprzez folszowon ie dowodów wpłat 
""'. okresie dwóch lot przywłaszczy/a so 
b,e ponad 105 tys. zł. 

11:1ędz.\·11arńdowej, jak ró,,•nit"ż dzi,~ Sąd YJ?jewódzki nie rnajdujqc o 
kt _rn~nącej pozycji naszE'go kraju w kohcr.nosc1 lagodzocych · skaza/ M. So 
~Wlr:'ClE', ! lob.e~ na korę 6 lot pozbawienia w,, 

. . , . n?sc1. Orzekł również konfiskatę m,e 
LO~G1;-.; 7.ARĘB:\, n,o oskarżonej w całości . 
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Fot. M. Zarzecki 

Z tajemnic li wojny światowej 

óWNOLEGLE 1. przygotowaniami hitlerowskiej operacji 
,.Lew morski" (inwazja na Wyspy Brytyjskie) w 1940 roku, 
dowództwo niemieckich sil zbrojnych realizowało plon 
zniszczenia z powietrza przemysłu i miast Anglii. Niemcy 
zdołali obrócić w perzynę około 40 tys. domów, zabić 
40 tys. i ronić 46 tys. ludzi. Naloty Luftwaffe nie obeszły 
się jednak bez strat - od czerwca do listopada 1940 roku 
Niemcy stracili nad Anglią 1733 samoloty. 

Przez wiele lat było zagadką, jak lotnictwo Ili Rzeszy 
zdołało zetrzeć z powierzchni ziemi wielki ośrodek przemy· 

słowy i kulturalny - Coventry, ze stratą jednego zaledwie bombowca. 
Historyk brytyjski, Anthony Brown, po wieloletnich badanioch doszedł 

do wniosku, że dowództwo naczelne sil zbrojnych Wielkiej Brytanii zostało 
w porę uprzedzone o planie zagłady miasto i nie przedsięwzięło środków 
10pobiegowczych. Jego zdoniem, decyzjo w tej sprawie zależała bezpo­
średnio od premiero Winstona Churchilla, który jednocześnie sprawował 
funkcję ministra obrony W. Brytanii. 

Jl.GENT NR 1200 DONOSI 

Jul w 1938 r. agent nr 1200 In­
telligence Service. sygnujący się 
ro.vnież kryptonimem Ml-6, zdobył 
w Berlinie informacje ogromnej wo 
gi poństwo·...,ej. Dowiedział się, że 
Niemcy posł.iguja się maszyno do 
1zyfrowania informacji typu „Enig 
mo". Wojskowemu wywiadowi bry­
tyjskiemu udało się odnaleźć w Wor 
,zowie polskiego 1nzyniera, który 
procował przy konstruowaniu mo­
;zyny w Berlin;e, ale został USll· 

1iety z Rzeszy jako „obcy raso­
NO". Za usługi dla brytyjskiego wy 
Niodu w rekonstruowaniu maszyny 
miał otrzymać 10 tys. dolarow i bry 
tyjski poszport. 

Przedsięwzięcie zostało uw,enczo 
ne, jak wiadomo, pełnym sukcesem. 
Churchill i ścisłe grono wtajemni­
czonych osób dysponowali więc naj 
bardziej poL1f11ymi informacjami i 
poleceniami, przekazywanymi z Ber 
lino. Brytyjski kontrwywiad zorgani­
zował dwo konały nodawczo-odbior 
:ze, sygnowane kryptonimami „Bom 
ba" i „Ultra". Przez cały okres woj 
ny działały one skuteczn'e. 

Rozkaz o przystąpieniu do opera 
cii ,,Lew morski" wydal Hitler 2 
lipca 1940 r. Za nim poszły do jed 
nostek niemieckich dyrektywy wyko 
nawcze - 16 lipca i 1 sierpnia. 
Fuehrer nako1ywoł prowadzenie woj 
ny powietrznej i morskiej przeciwko 
Wielkiej Brytanii. 

Bitwa o A11glie rozpoczeła sie od 
?masowanych nalotów Luftwaffe'. Pa 
nątkowo w celu sprowokowania 
floty powietrznej przeciwnika do 
ujawnienia jej ośrodków, następnie 
cło walki powietrznej w warunkach 
dogodnych dla Niemców i dolej -
likwidocji obrony przeciw!otniczr-j. 
KolE>jnym celem była globaho likwi 
docja Royal Air Force - (RAF). 

Churchill znoi najwożn ie isze roz 
kozy, wydawane przez OKW, luft 
waffe i worost z kwatery głównej 
l-litlero. Otrzymywał je zo pośred 
nictwc,m systemów maszyn deszyfru 
jqcych. A mimo to, po 2 miesiococh 
działań bojowych. lotnictwo brytyj­
skie doszło do gronie wytrzymałości. 

Na poczotku września 1940 r. na 
dc~zla wiadomość, i:e no dzień 15 
t"gO miesioca Goering wyznaczył 
tern1i'1 O;Jcrocji „Dzień orla" - ka­
h~alnega nalotu w celu astatecrnej 
I kwidocji lotnictwa brytyjskiego. 

15 WRZEśNIA O SWICIE 

O świc:e 15 września 1940 r. pre 
n1ier W. Brytanii wyruszy/ samocho­
dem z willi podlondy,iskiej do szta 
bu, uprzedzony o programie hitle 
rawskiego lotnictwa w ramach akcji 
.. Dzień orla" Szef brytyjskiego lot­
<1ictwo Hew Downing skoncentrowol 
rentki podległych inu sil no lot­
niskach, z których samoloty mogły 
najkorzystniej startować do po­
wietrznej rozprawy. Uruchomiono 
wszystkie posterunki radiolokacji i 
obserwacji powietrznej oraz środki 
łączności. Peln'?. gotowość bojowo. 

O 13.00 zapłonęło niebo i ziemia na 
<>bszarze Anglii poludniowo-wschod.· 
niej. Aparaty typu „Spitfire" i „Hur 
ricon'' wylecioly w 25 grupach no 
powitanie niemieckiej armady. Oko 
Io godziny 15.00 otoki Luftwaffe za 
częly slobnoć i RAF zapanował nad 
brytyjskim niebem. W 2 dni póź­
niej system „S:>mba" rozszyfrował 
rorl:ar Adolfo Hitlera: .,Jednostki 
lotnicze z holenderskich lotnisk mo 
!)O przystąpić do demontaru instala 
C'ji, przygotowanych do desontu no 
1''1glię". 

Szef sztabu lotnictwo brytyjskiego 
oświadczył, że jego zdaniem Hitler 
zrezygnował z inwazji no Wyspy Bry 
tyjskie. Przynajmniej na rok. Polsko· 
-brytyjska „spółko konstruktorów'' 
zaowocowała kolosalną wygraną 
strategiczna. 

Stosunkowo od niedow~o p.sze 
się o roli wywiadów Polski, W. Bry­
tanii i Francji w dziele, które zapew 
ne uratowało wiele milionów istnień 
ludzkich. 

latem 1940 r. sytuacjo Anglii wca 
le nie wyglądało tak optymistycz· 
nie, jak starał się przedstawić świo 
tu Winston Churchill. Jego posunię 
cia strategiczne wywoływały wiele 
zastrzeżeń. 

Wielu historyków kwestionuje dziś 
jego decyzje jako premiera W. Bry 
tanii i głównodowodzącego angiel­
skich sil zbrojnych w momencie naj 
większego zagrożenia. Mógł postą· 
pić inaczej, ole wydal rozkaz skie 
rowon io znacznych sil pancernych. 
morskich i piechoty do obrony Ko 
nału Sueskiego i na odsiecz addzia 
łom de Gaulle'o w ce!u zdobycia 
Dakaru. 

ZAGLADA MIASTA 

Rankiem 12 listopada 1940 r. do­
wództwo Luftwaffe rozesłało rozka­
zy z nowymi zadaniami do wszysl 
k eh zochodn'oeuropejskich jedno· 
stek. Maszyno deszyfrująca przetlu 
moczyła informacje hitlerowskiej cert 
troli na temat planu ,,Sonato księ­
życowa". Tym razem celem otoku 
zmasowanego miało być Coventry. 

Oficer wywiadu brytyjskiego do· 
starczył premierowi rozszyfrowany 
.,pakiet dokumentów" hitlerowsk"e· 
go OKW. przekozony przez nie­
miecką „Unimę". 

Z jego wspomnień wynika, że bry 
tyjski premier i glównodowodzocy 
zdawał sobie spraw'! z tego, co 
Luftwaffe może uczynić z Coventry. 
To samo - meldował - co stolo 
sie z Rotterdamem 14 majo tego 
samego roku. 

W Rotterdamie zginęło 900 ludzi. 
Rozmiary strat po nalocie 57 bom 
bowców typu „Heinkel" były ol­
brzyinie jok na niewielkie miasto 
holenderskie. Ale kiedy 509 hitle 
rowskich bombowców napadło no 
Coventry - miało ono minimalne 
szanse obrony. Liczyła 250 tys. lud 
nosc1 rozsianej no obszarze 50 km 
kw. Szczyciło się bogactwem za­
bytków i rozwojem najnowocześniej 
szego przemysłu, głównie zbrojenio 
wego. 

„Sonato ksieiycowo" zlikwidowała 
cały ten kompleks zbrojeniowy. We 
dług zamysłów Hitlera była po­
myślano jako akt zemsty za nalot 
brytyjski na Monachium wiośnie w 
chwili świętowania rocznicy próby 
przewrotu „nozi'' w Niemczech. Hit· 
!er opuści! piwiarnię monochi iskq 
wkrótce przed zmasowanym otokiem 
lotnictwa RAF. 

Brytyjski& bomby ,podły do~łod­
nie w miejscu, w którym wyldodal 
„Mein Kampf". Niemieckie straty 
były duże. 

Przejete przez kontrwywiad szyfry 
niemieckie ostrzegały, ie ..... za 48, 
a najdalej 60 godzin może na5tqpić 
otok lotniczy no Coventry". Wiodo· 
mo też było, że główne siły lotni­
cze wystartować mojq nad W:elkq 
Brytanią z lotnisko niemieckiego 
„Kompfgruppe-100" no terenie ol:.u 
powonej Francji. 

Pierwszym posunięciem premiero 

brytyjskiego. a zarazem glównodowa 
dzqcego silami zbroinym; tego kra· 
ju - Winstona Church:llo - była ogra 
niczenie kregu osób wtajemniczo­
nych w sprawy związane z pofsko­
brytyjską moszynq deszyfrujqcq roz 
kozy kierownictwa Ili Rzeszy. 

Rozpatruje się obecnie problem, 
czy nie można było zmobilizować 
mieszkońców Coventry do samoobro 
ny? Uruchomić wszystkie dźwignie, 
stosowane powszechnie w warun­
kach wojny - włacmie z ewakuacją 
ludności? 

No tego rodzaju sugestie Chur­
chill odpowiedział odmownie. Od 
lej decyzji nie było odwołania. Zdo 
n;em premiero, alarm w Coventry 
musałby nieuchro,111ie wywołać po· 
nike wśród ludności, a wywiad nie· 
miecki bez trudu doszedłby do wnio­
sku, że Brytyjczycy znoją tajemnicę 
'maszyny szyfrowej. 

Szef policji i obra11y cywilnej Co­
ventry przyznał, źe nie został uprze· 
dzony o pło nowonym przez N'emców 
otoku na miasto. Pa lo:och kpt. 
Hector. o którym mowa, wyznał 
dziennikarzom, że mioł możność 
podjec:o środków „przynajmniej o 
połowę oqroniczojqcych liczbę o­
fiar, nawet gdyby wiadomość o no 
locie Luftwaffe nadeszło w ostot­
n:e1 chwili"' Ostrze,enio takiego jed 
nek n,,. było. 

A prz€cież - jak powiedział -
mógł „cole miasto postow'ć no no­
gi". 

W nocy z 14 na 15 I ~topado ro­
zgorzało luno nad Coventry. Nad 
miastem zoplonely „parasolki luft· 
wafle", przed którymi n:e ukryło 
!ie nic. lotnicy Hermanna Goeringo 
przystopili do dzieła zagłady. 

Syreny alarmowe zovvyly o 19.05. 
Najpierw nostopil rajd „psycholo­
giczny" niemieckich bombowców 
„Heinkel". Potem - r,o ustalone 
przy pomocy oświetle'.1ia z po•vletrzo 
cele - posypały się bomby. Trofioly 
bez pudla, pon;eważ o'loci miel' 
czas i pełną swobodę ustole„io 
koordyr,otorów. 

PO UPADKU 

Po akcji Luftwaffe zapadło w Co­
llentry noc pełno grozy. O sw:cie 
dopiero udało sie uruchomić awaryj 
ny generator prądu w szpitalu. Przy 
słabym oświetleniu pracownicy służ 
by zdrowia storoli się udr'elić pierw 
szej pomocy li:ej i cię,ko rannym 
i wynosić trupy. Szpital przedstawiał 
widok ioło~ny: n'e było oni drzwi, 
oni okien, miejscami brakowało 
fragmentów ścian. 

Coventry umierało prrez dzies:ęć 
godzin. Ginęli ludzie ad wybuchów 
bomb, gineły też historyczne zabyt­
ki kultury. W niektórych dzielnicac;:_h 
pożary udało sie ugasić dopiero po 
tygodniowej walce z zywioł-,m. 

Korespondent hitlerowskiego „Vo­
elkischer Beobachter" doniósł 
z pokładu samolotu myśliwskiego, o 
pełnym sukcesie operacji „Sonata 
ksieżycowa" Inny hitlerowski kores­
pondent, no folach radiowych zo­
chłystywo/ sie sprawnościa całej ak­
cji i nadał swej korespondencji ty­
tuł ·,10 godzin i ... kaput!" Kolejny 
mistrz dziennikarskieqa pióro pod­
kreśla! urok, całego zjawiska. które 
obserwował z pokładu bombowce,, 
rnrnykojącego klucz podpalaczy mia 
sto. 

Tylko jeden bombowiec nlemieck' 
7"<trzelo'1o nad Cove11try, cl1ocici 
RAF, w ostatnie) chwili, rdołol po­
derwać do startu 165 somolotó,!V 
myśliwskich . 

Tajemnica maszyny do dekodowa 
nio rozkazów hitlerowskiego dowódz 
twa została uratowano, kosztem Co­
ventry . .,Ultra'" przyczyniło sie potem 
.'fi dużym stopniu do polcrzyżowonia 
plonów wojennych Trzeciej RzeHy. 
Czy jednak ktoś potrafi zważyć no 
szali historii koszty l zyski takiej 
operacji? Czy można też dzisiaj 
stwierdzić z cała pewnością, ie Win 
!fon Churchill miał, lub tei nie miał 
rcrcii, skozujqc no rogladę Coven­
trył 
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WIECZOR WYBRZEtA 

ee 
IESZKA;\;IE jest marzeniem numer jeden milionów, 
z~vłas;i:cza wyżu mal;i;eńskiego. Potwierdzają to też 
biegli w tzw. wzorcu konsumpcji - po wydatkach 
na żywność i ubranie - na trzecim miejscu stawiają 
wlasnle mieszkanie. Ale proszę tylko zważyć: im wię 
cej budujemy mieszkań, tym więcej dyskusji na ich 
te:nat, a im bliżej horyzont zaspokQ,jenia potrzeb, tym 
wu;kszy krytycyzm. Krytycyzmu tego nic osłabia ar· 

gument. że codziennie oddajemy 900 now~·eh mieszkań, czyli kilka du­
żnh bloków ani leż argument drugi, ie w latach si<'demtlzie~iątych aż 
32 proc. ludno!i.ci zamieszka. w domach wybudowanych po roku 19i0. 
f'złowiek z nowymi kluczami zaczyna od pretensji. Gdyby - myśli -
dało się tę ,ścianę prze~tawić, gdyby okna były większe, gdyby b3·ła 
loggia, gdyby nie te wykła.d:i:iny, nie te tapety, gdyby jeszcze przedszko­
le, ~klep, usługi, komunikacja, oi:-rótlck, drzewa, kwiaty? Tak :zaczyna 
~it; życie na now:rm. Prży czym nie jest to posta,va urodzonych malkon 
ten~ów. Jest to ·o~romna, wielka. zmiana w psychice społecznej, która 
nastąpiła. pod wpływem rozwoju, kraju i zmian cywilizacyjnych. Zado­
walanie się spełnianiem minimalnych pragnień jest już pojęciem histo­
rycznym, obc:i,m polskiemu poczuciu po~tępu. 

Obserwując ten krytycyzm :;:ar.:7.y 
nam mniemać, że właśnie mieszka­
uie dość szybko, chyba szybciej niż 
wszyscy zdołaliśmy to skonstatować, 
z „artykułu" warunkującego egzys 
tencję zmieniło się w „artykuł" wa 
rnnkujący stan szr.:zęścia, radości 
życia, satysfakcji. Mieszkanie jako 
przysłO\viowe cztery kąty, jako przy 
slowiowy dach nad głową jest dla 
wielu ludzi pragnieniem, ale prag­
nieniem jeszcze 57.częścia nie dają­
cym. Takie szczęście daje mie~zka­
nie umownie zwane pięknym. Takie 
szczęście daje przestrzeń w mieszka 
niu, standard jego wypo~ażenia, je 
i::o funkcjonalność, jego bliskość z 
µrzyrodq, jego dobre usytuowanie w 
strukturze miasta, jego odbiegający 
od uniformizacji charakter. Czło­
wiek współczesny - co je~t abso­
lutnie zrozumiałe i naturalne - po 
~tawił dziś mieszkaniu szalenie wv 
~ok1e ,vymagania. Bo już !akoi1czyla 
się epoka. kiedy mieszkanie służyło 
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do gotowania, jedzenia, spania. Olx><: 
nie mieszkanie pod wpływem roz­
woju kulturalnego przekształca się 
w warsztat pracy twórczej, w miej 
sce nauki dzieci i rodziców, a tak­
ie - ro nie mniej ważne - w miej 
sce psychicznego i Iizycznego wypo 
czyn ku. 

Polityka micszkanio\\ a, ciągle 
znajduje się pod ogromn,;m ciśnie­
niem dylematu: ilo~ć czy jakość? 
l\Iieszkanie dla każdej rodziny, a 
więc mieszkanie prz.vzwoite, spełnia 
jące podstawowe postulat:,• cywili­
zacji, czy mieszkanie zbliżone do 
p,:agnie11? Nie trzeba dodawać, że po 
lit~·kę ,.mienkanie dla każdej rodzi 
ny'' w kształcie obecnym narzuciły 
realia. t,,·arde realia. sytuacja de­
mograficzna, możliwoici ckon9micz 
ne pal'lstwa i każdej rodziny. Ka 
tym tle w odczuciu społecznym, 
prz~- świadomości sukcesu polit)·ki 
mies7,kanio\\·ej, rodzi się kryt~-cyzm, 

;gw e 

droin: - bliżs7ą lub dahz~ - w~·rusza kai,dy z na~ 
co dzień do pracy, na zakup)·, na spacer, na urlop. 
I .ic~li nie korzystamy z samolotu, pociągu, tramwaju 
lub statku, jeśli nic jcclzic-m;,.· konno po betdrnżach, 
to czas i wy·i:-oda podróż~- ,:aleią przede wszystkim od 
clro,ri. Od teiro pasa z tłucznia, kami<'nia polncl('o, 
a,faltu, betonu uialei.niona tei; jl'st wszelka dzialal­
nośi, gospod:!rcza. Zanim bo\\"iem zar.znie siQ budować 
hutę, kopalnię, ~zpital czy efom, u!oiyć trzeba trakt 
dla dowozu matcriafow, lndzi. mas:r.yn. nroKa th po 

pro~tu ż~eie, kontakt ze światem, niezwykle cenna ezc;ść narodowri;-o 
ma.iątku i element t'oclzicnnr j jako~<'i życia. 

Gdy patrieć w naszą przeszłość, 
IG b!i„szą i dal6Z,\, to jt'dną z rzuca 
jących się w oczy krajobrazowych 
zmian jest właśnie wygia<izony 1 
utwardzony pas ziemi,· gwarantuja 
c~· szybkość ruchu. Dobry dojazd do 
każdej z ponad dwóch tysięcy gmm, 
ba, niemal do każd1:j wsi, stał ~ię 
już c·z:i,mś tak naturalnym, jak na 
st~p,two pór roku. ,,Polska droga", 
poJęof' nie;dyś tak obelżywe ja}.· 
„pol5ka go,podarka", straciły juz 
wszelką rnc.ię bytu, tak we własnej, 
jak i zagranicznej opinii. Prawd,1, 
zdarza się falisto ułOŻ():ly a..~falt, 
l"\ie zmiany w warunkach podróż~, 
lalwo~ć komunikacji z najodleglc.i 
~zyrni zakqtkami Rzeczypo~politcj 
przekraczają wszystko, nawet przy 
w ·howaniu proporcji, cokolwiek zo 
~•'.lb dokonGnC' w inn.;:ch działach 
r odt kt ywr"' j dzialfllno•ci. 

~lamy dl.I"> ponad trzy~t~ • qc­
dzicsiąt ty5ięcy kilometrów L- '-'g pu 
blic7.nych - 1 jl'~t to tra~a niepo­
równ:,. \\ alna ze ~te nem :r. roku 1930, 
Hl40 ar: 7. 1930. Nasze .. E·' i .. T" 

cie,zą sie dobrą opinia zagranicz­
n~·ch go~ci, aczkolwiek peszą ich 
i"'ZCze furmanki. I ~vprawdzie prze 

miany te nie daJą bezpośredmch 
efektÓ\\' dla wysokości dochodów, 
to jednak w~póldecydują o jako~ci 
życia, o wielko~ci cza~u zuż.nvane­
go na podróż, na prznwóz ludzi i 
towarów. 

Tylko ,v minionym pięcioleciu wy 
dano na drogi prawie dziewięćdzie­
~'nt - w tym W?da. się ponad ,to 

miliardów złotych. Xa sto kilo-

a jego przejawem są nowe pojęcia 
dość dobrze zadomowione w języku 
obiegowym, takie jak: klitkowce, 
mrówkowce, kostarowce, mieszka­
niowe pustynie, osiedla - sypialnie, 
mieszkaniowe kombajny. Tym sa­
mym cały przemysł m ieszkaniowy, 
który wyrósł nam na oczach w 
wielkie przedsiębiorstwo spełniają­
ce ludzkie pragnienia, znalazł się 
w ogniu najprzeróżniejszych postu­
latów. Mnożą się pretensje, mnożą 
się też rady, a isamo mieszkanie 
wzbudza społeczną troskę. Daje się 
słyszeć, że tak dalej nie można, że 
coś koniecznie trzeba zrobić. 

Tylko - oto jest pytanie dla na­
szego pokolenia. bodaj jedno z waż­
niejszych - co robić, żeby się zbli­
żyć do pragnień? I czy w ogóle ta­
ka szansa istnieje? 

Ludzie oblatani w przedmiocie 
wskazują tu n;i trzy elementy. Swo 
je postulaty kierują pod adresem 
architektów, urbanistów i samych 
budowlanvch. Pod adresem - ar­
chitektów: żeby blokom nadać ciep­
lejszy charakter_ zróżnicowany wy­
strój zewnętrzny. Krytyka pasyw­
nej postawy architektów jest więcej 
niż uzasadniona. 1Iożna bowiem od 
nieść wrażenie, że architekci w obli 
czu budownict \\·a pL'zemyslowego 
u;:nali ~woją misk za zakoi1czoną. 
Poważne długi mają też urbaniści, 
którzy nieco lekką ręką ustawiają 
bloki w osiedlad1 i wysuwają na 
i;woje u,prawiedliwienie koniecz­
ność oszczedzania terenów oraz kło 
poty z wie"lką bryła bloku, Z koki 
budowlani z jakichś im tylko ~na­
nych powodów nie lnbią „wykończ:~ 
niÓ\\·ki", natomiast bardzo lubią .,o­
bie ułal\viać pracę poprzez ni$ZC7.e-

metruw kwadratowych powierzchni 
kraju przypada obecnie około 50 
kilometrów szlaku o nawierzch111 
utw,1rdzoncj, czyli takiego, który 
umożliwia wprowadzenie liprawnej 
komunikacji, nie;:ależnej od opa­
dóv,·. W,zelkie porównania między 
narodo~·e, cz~·nione zwykle dla w y 
znaczenia własnego miejsca, są w 
tym przypadku zawodne, gdyż Cze­
chosłowacja np. wykazuje siedem­
dziesiąt, a Stany Zjednoczone AP 
- dwadzieścia pięć kilometrów dro 
gi na sto km kw. powierzchni. We­
d,i..;g jedynie prawdzi,vego, ustalo­
nego przez ek~pertów kryterium, gę 

stość dróg w Polsce o nawierzchni 
twardej powinna wynieść 70 km na 
sto kilometrów kwadratowych. A to 
oznacza konieczność powiększenia 
niemal o połowę obecnego stanu po 
siadania po to, by do każdego sku­
piska obywateli doprowadzić trakt, 
a z nim możliwo~ć ~7.ybkiej ,vymia 
n:v tow'1rów, usług i innych udo­
godnień. Zresztą, o wartości dotych 

Tam, gdzie Muszkat dojrzewa 
..... w,·' o :--rnr jechałem poz n:,; moszct trafia na,tępPie do .:bior winorośh, utrzymując !-pt'cyficzny 

nać tajemnice s,r,aku 
znakomitych węgicrs 
kich win. Ale gos­
podarze kombinatu 
rolno-~pożywczego \\' 
irnr, n:e z.mieniając 
kierunku moich za­
intcresowai"l, poka7.a­
li mi ró\1:;nież i inne 

mkow ferme:1tacyjnych. Je~zcze mikroklimat. 

sukcesu Miir. 

Sm;;kowan,e zaczynamy od ,i.·in 
w:i,·trawn,·ch. Potem idą półwy:rnw­
ne, ~lodk1e I ni\ końcu deserowe. o 
httklC'C,e zapachów ~iuszkatu - ,vy 
ja,111a Komoc:sa, ,\ko~, główny tech 
nolog kombirau Mor _ dP<:yduje 
moment zbioru. ,vinugrona t•·:r.f'ba 
nlJ,1ć r: krzew,· w odpaw1ed1l'm mo 
nw1, ... <' nawet \\led:·, je,Ji nie ma 
ją jf'szcz.e pelnPj zawartaści cukru. 
Chod7.i bow•cm o to, żeby wino me 

trzeba go oczyścić, przefiltro,\·ać 1 

idzie na lei:akowanie, do beczek. Z 
nich trafia już tyll'co do butelek. 
Mój rozmówca podaJe warunki i 
cza~ 1rwania µoszcz.-,gólnych etapów 
1.ll"Ocrsu obróbki \,,ina, pojenmosci 

~t1·;1cilo r.apachu kw,atów. z tv<:h zbiorników, beczek i rodzaj drewna, 
v-•yjafrit•n dowied1.ial<'m się rów-· z jakiego Je wykonano. Przy naj­
n o:, 7.e tajemnica koloru Tranmi _ więk~zej beczce - 1~0 hektolitrów 
w na bi.i lego, choć z o worów w ko - chwilę ~ię zatrzymujcmy. Tn:y-
1,nze l'zf'1·won.\ m - - JC'st równie pro osobowa rodzina - t\,·ierdti Komo 
stn, Tylko ~km k1 w111< gron Trnni1 11 c<ai Ako5 - pijąc cod:dennic po 
•ą 1..zNwo11e, n,r.1l. l. Jeo~t brnlv. A trzv !,try wina, o~t1sz~ laby t.lk,! 
za :bun.cza ro,.ni1..a w ic-chnolo11;11 beczkę dopiero po 15 latach. Litr 
prndu ,c.1i wma c,.l"r\\011c>go i w 1 a I-:1.erju dziennie to wcalł" nie. tak du 
b1a!C'go'' Riale produkuje się wv- to - dodaj!' u~pokajająco. 
lą1..2n1e z: czystych owoców, przy pro 
dukcji za~ czerwonf'go wytlacr.a się 

o\,·oc wraz x ki~cią ! przez 4 dui 
mn• 'll - jak ml wy jaśni ono - d j 
rzrwa na k,ki. 

Beczka na 15 lat 

Nie samym . 
winem 

Tradycje produkcji i picia ~.-in 
sięgają w J\Ior kilka wieków W5tecz. 
Sprzyja tu winnej latorośli do:s!O\v 
nie wnystko: riep!y, łagodny kli-

A teraz z inneJ beczki - ,vłąc1.a 
się w rozmO\\'ę dr Pollos Ist van, dy 
rektor kombinatu. Żeł)y \\•yproduko 
"·ać iO t.,·s. hektolitrów różnych ~a 
tunków wina rocr.nie, same tradycje. 
~przyjający klimat, dqbra g leba i 

znakomity kiper me '""YStarczają. 
Zf('Htą, nie z samego wina kombi 
na t w 1'1ór z~ Je. Całe na~ze gos­
pod,ust,1·0 - wyjaśnia - to c7.\.ery 
tysiąt e hektarów, w l) m 500 ha 
winnej latorośli ! . 300 ha sadów, 
1200 sz.tuk byd!a i :iOOO O\\"iec. To 
majątek rolny. l\lamy też rozlew­
nię wina, z;iklad przetwórstwa owo­
cow (1200 tor rocz111el i gorzelniG, 
::\o i ocz.J'\\'Jście własny ośrodek ma 
H,,nawy. 

W kombinacie pracuje 530 osób. 
W~ród nich 65 proc. '.'iianowią wyso­
ko kwalifikowan.i robotnicy. Trzydzie 
!\tu piE:C'iu pracowników ma ,~·yż­
ue wyk~ztałcenie. I tylko 30 osób 
zatrudniamy w admini,\ racJ1. 

Technika 
ludzie 

Str. 3 

nie wokół budowy środowiska natu 
ralnego. 

Już tylko spełnienie tych Postu­
latów dałoby mieszkaniu nowy wy­
raz. Osiedla, bloki i ;nieszkania 
zbliżyłyby się do pragnień :współ­
czesnego człowieka, nie mó_wią<: o 
tym, że mogłoby to znaczme bar­
dziej niż dotyc~czas p_rzyd~ć blas­
ku polityce m1eszkamoweJ. Pow. 
szechny głos, który ujawnił się tak 
mocno na VIII Plenum jest taki, ie 
nie są to problemy niemożliwe do 
szybl-d<;go rozwiązania. Trzeba tylko 
ostro się za ich rozwiązywanie za­
brać . Tak czy owak jedno jest pew 
ne: mieszkanie nie może być tylko 
produktem technologów z .fabryk 
domów i wykonawców, czyli prak 
tycznie montażystów. Wielkim nie­
porozumieniem jest przeświadcze­
nie, że metody uprzemysłowione i 
technilrn zabrały chleb architektom, 
urbanistom i ,vykonawcom. :Nie jest 
prawdą, że socjologia środowiska 
mieszkalnego, socjologia współczes­
nej rodziny i :socjologia ludzkiel(o 
trvbu życia w obliczu przcmvsłu 
m.ieszka1~iowego straciły rację b.ytu. 
:\"a VIII Plenum, co warto tu pod­
krel'lić, nie chodziło tylko o iJ0;. 
ciówkę, o nadążanie za planem. Cho 
dzilo przede wszY~tkim o to. b 
polityka mieszkaniowa była poht 
ka dającą ludziom kh1c7.c do ~zczęs 
cia, a nie t,:Iko dach nad głową w 
czterech i:c ianach. 

\ 

~ Jerzy Kochański ~ 
~ I --, 
czasowych i potrzebie !,ok :1 , ~,1 d1 
konari najlepiej świadczy t·d.!iai 1 

bót drogowvcl1, wypełnia· ,icycl' , ę 
cej niż po!O\\"G W<ZC'lkich CZ~ l,ÓW 
~polccznych. 

l\Ial~· ,,Fiat· i wielki „Jeki" po­
trzebują trak:u wygod:1c,o, bczr/:ocz 
nego. Za trz.niaście lat cala Po1•,,a 
- gd:,·by niemo\\'laki wziąć na ko· 
lana - załaduje się do ,;am:,c:hod,iw 
osobowych. '\V komur, krcji incl,-11· 
dualnej pojawia "lC: no\ a J ko< 
Ab~· motory1.acja nie stała się cz. m 
uciażliwym, niezbf;dnc st.: e się na­
~ilenie praktyki wiąiania ze •oba 
każdej miejccowości. Zatem budowa 
dróg szybkiego ruchu i artNii ~·-!" 
czających nasz kra.i \V s\·stem eun 
pejskich ma gis! rali, zatem do'"lro­
,vadzanie dobrych trnktów do k1:ź:­
dej z wiosek, 5.taja się jednymi z 
naj\\'ażnieisnch z<'d,ui społecz:,"cl' 
S!d"ż ,\·. ró1•:nvn1 ,t001~iu , de~,·du1 
c: ch o w,,·god7,ic życia, o uczc,tnict 
wie w m'Pdz~·n;1r0dm\>yT11 przcnh­
wie tuo·st<'m·. co i n ,;nrawno<d 
przeplnn1 dóbr produkc)·.irwch m· 
d7.\' mia~tem a wsia, mięc17:" 1rna· 
f;fami, międzv wsiami. Droga \\' t•·:n 
u ięciu urasta do svmholu - jednr. 
go z warunków n•7;eminn '11:i: d·il- <'· 
nan.-ch i h·rh. kińrf' s:t<'\1·;amv so­
bie ·za cel bl'żcz\· l11h dnlszv. · 

Marek Borski 

cuje tylko 'i6 osńh ·.v ·~·,n 20 t~ai-.: 
to:-z~-stów). że 300 hek'arami sa ow 
1.ajmuje się 8 pracowników. W sa­
dach i'llor zbiór owoców jc·st calk, 

wicie zmechaniwwany. Specjał 

maszyna umożliwia trzC'm o,c.bolT' 

zebranie v.- ciągu 3 tygodni 500 ton 

śliwek wę~ierek. - Kied,-~. w,p, 

mina dyrektor, t)s:1<1c osób zbiera 

~liwki i też nie mogli zebrać \\'~Z, ~ 

ki~go. 

V.'inogrona też są już częściowo 

zbierane mechanicznie. To najwi~k 
sze bogactwo Ivli:ir wykorzysty\\·ane 
jc!<t do mak~imum. z moszczu, wia· 
domo, produkuje f;ię wino. "1,Vytlocz 
ki idą najpierw do gorzelni. Stam 

tąd do wyługowania k,vasu v..inr.e­
go, cen11C'go surowca dla przemysłu 
fa1·maccutyc7.nego. 7,arna przerabia 
się na olcJ, skórk - t'a pasz~. 

Li.~ta importerów \\111 z Mor obcj 
muje kilkanakie krajÓ\\. 

DyrE>ktor Pollo~ I~h·an nie szuka 
łatwych porówna11 sprzed kilku czy 
k ilkunastu lat, kiedy to l\.!ór 1,yłn 
jedną z wielu micj~cowo~ci ro:ni­
cz.,-ch. :i\ló\\·i prosto i ja~no: w rol 
mch•:ie jest potrzebny taki sam roz 
mach jak w nowoczesnych gał<:­
z:iach przemysłu. Tu też jest po­
trzebna najnO\'l:sza tec.:hnika i lu· 
dzie z wysokimi kwalifikacjami. 

Ze si.czególów procesu otrzymywa mat, położenie wielu winnic na po 
n.a najbard:.:iej z:nanego wina Mor łudniowych l południowo-wschad­
- Ezerju, Komocsai Akoll też nie nich stokach gór i duże nachylenie, 
robi szczególnych tajemnic, tym bar które sprawia, że woda zmywa 
dziej, ie mówi do laika. Po prostu, gnmt, pozostawiając silnie nagrze 
po zerwaniu owoców i: kiści sypie wającą i;ię skałę dolomitową. Na­
~ię winogrona do zbiorników, stam- grzana w diień dolomitowa gleba 
tąd idą. na wytłaczark~ a otrzyma- zachowuje w nocy i oddaje ciepło 

l\'Iirosła'\V Ziach Pytam n frodkl tf!chniczne, orga- { 
nizację pracy ... W odpo'\1,.•iedr.i dowia \ 
duję się, że na 500 ha winnic pra- ~ ~ ... ___ _ 

, 
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W sprawie komunikacji miejskiej , , Przemysłówka'' pomaga 
budownictwu mieszkaniowemu 

\ 
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Gastronomiczna poczta S "k " „ ezom a 

' 
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„Zomk"iGcie klubu 
kawiarni „Ruchu" no 
sopockim molu f\aleiy 
potraktować jako pójs­
cic no rękę ajentowi 
ban; ,.Fregata", z któ 

rym „Ruch" konkuro­
wał - donosi wczaso­
wicz z Warszawy, któ­
ry pros ił o ioch.Jwo :,ie 
jego personaliów oo 
w·odomości redakcji. 

- W prz~ciwnym wypad ',. 
ku Son.-Epid. zamknął 
by lokal przed sezo­
nem, o nie no począt­
ku lipca, gdy każdy 
mógł się przekonać, że 
w „Ruchu" było i le­
piej i taniej. Coś tu ' ~ 

' ~ 
' i 
~ 
' ' 
' \ 

\ 

nie grot" 
• 

- Crytoli~rny Pański 
o rtykul pt. ,.Go strono­
m i o czeka no klienta " . 
Niech sobie czeka! !! 

pisze grono osób, 
których nazwisko z du 
żym trudem udało sie 
norn odcyfrować. Z 
tekstu wynika. że za­
równo ceny, 1ok osn, -
tyment potraw. ofero· 
wonych przer spoi~· \ 
rnowskq gostrono r11'e 
woj. g?ońs~ie!?o nic \ 
mogq c1eszyc się uzna , 
niem qości ,zdemorol1 
zowonych" odwiedza. ' 
niem lokali w Ta·r<10-
wie, Krokowie ery No \ 
wym Sączu. W ta mte \ 
tei strony wysylojq no \ 
si koresoondenci auto 
ro oublikacji i jego in \ 
formo toro... \ 

Nudysto na gdm1skie1 plaży 

Pomysł ten wydaje 
sie norn ie · wszech , 
miar cenny i słuszny, , 
toteż n'e widzimy orze 
szkód, by wzicć udział ' 
w wycieczcf'! on ... Szlo· , 
kiem pof•_rdn'owej go· \ 

Fot. z. Ko5ycarz ~tronom;i". \ 

Z apislii 
Sen miałem dziwny. Wokół pełno 

śniegu, białe czopy osiadły no 
\ ś.vierkoch, a z dala słychać dzwon­
\ ki kul'gu. - Warto by się przyłq­
ayć - myślę sobie przez sen, a 

' dzwonki natrętnie żądają, by się 
\ do nich zbliżyć ... Nojpier-N otworzy. 

Iem jedno oko, potem drugie, za. 
\ m:ast zimowego krojob•ozu zobo­
\ aylem przez okno zielony skwerek. 
~ Skod wiec ten dzwonek ? 

.:. Kto. się może o tej porze do­
\ bi1oc do drz,..,i? - porny$lolem, r. e­
t.. chetn'e wsto:oc z 'łóżka. Pani Zo· 
J s'o. t€ż mkne.la racze do orzedpoko 
' ju, zopino1oc w biegu zwiewny pe· 
\ niuorek i za chwilę tajemnico zo. 

stolo v:yJosn1ona. Najpierw ktoś 
' wsunal cieżko wol;zc, polem no nie· 
\ ustawił kletkę z kanork'ern, o w 
\ \<01\cu ukazało się korpulentna po-

stać, r,o k•orcj w:dok poii Zos'.a 
\ jęknela z ciche: 

' - To ciocia tuto ? 

- A gdzie miałom przyjechać, jok 
\ n e do c:eb,e? - ~w,erqoto•a Dl 

kosznie cioc;o - P•owdo, że r,ilo 
\ nlespo::!zionka~ A może sp·aw•om 
\ ci k!opot? N c s;ę n·e rnc'iw, po­

s edzę tutaj na, wyżej d.vo t,god­
n,e ... 

z wa l izki ' ' przed 
chu ... 

~obq w . ..:imo Koz10\.\.'ego stry- \ 

~ 
- Bardzo cię przepraszam - ko­

chany - zaczęła ze mnq rozmowę 

pani Zosia. - No popatrz - i co 
jo mam teraz zrobić?! 

Skoro świt popędzi/em d o Ko zia. 
Siedział no tym swoim stryszku i 
minę miał też nietęgą. Do jego 
starych przyplynql wujek z Ameryki 
i Kazio miał go odtransportować 
r.o dworzec. Wujek okozol si ę być 
~tarym sklerotyk.em bo celnicy po· 
wyciągali mu z kieszeni złote łań­
cuszki, wisiorki i sztabki, o także 
jakieś kamienie. Toki · pechowiec! 

Kazio tw.€rdz:, że nie tylko jego 
wujo nakryto no przemycie. Inny 
pasażer ,,Stefana Batorego" zopom 
n,ał z,ilosić, że wwozi do Polsk i 
ponad 40 dkg złoto - i też n araził 
s e na przykrości. .. Z prezentów wy 
s•!y nici, a:e Kozic oow edriol. 
1e oczywiśc;e mag<:) u niego miesz­
koc;, jak długo mi się tylko spodo­
ba 

Tako saniq proporycję otrzyma. 

' ' ' ' ' ' 

wojewody ~dańskiego 
związku z ostatnim po­
WRN na temat uspraw-

JECHAl Z NIEBEZPIECZNĄ 
SZYBKOŚCIĄ 

No trasie Ocypel - Lubichowo, Ed­
ward F. jechał z nodmiernq szybkoś­
cią motocyklem „MZ'' BG-9708. W pe· 
wnym momencie stracił panowanie nad 
kierownicą i uderzył w drzewo. Moto­
cyklisto i pasażer Jerzy K. są ranni. 

NIE UWAZAŁ 

WŁĄCZAJĄC SIĘ DO RUCHU 
W Pucku, Stefan D. z Bielsko · Bia­

łej wyjeżdżając „Syreną" 2782·SA z 
drogi bocznej na drogę z pierwszeń­
stwem przejazdu, nie zachował ostroź· 
naści. Potrącił go autobus 1111-TL, pro 
wodzony przez Franciszko M. W rezul­
tacie „Syreno'' wpadło do rowu. Pa­
sażerowie Tereso B., Mario S. i Krys­
tyno S. są ranni. 

PASAŻEROWIE SĄ RANN I 
W Jasie'liu, .,Zuk" GN-1204 prowo· 

dzony przez Andrzeja S. zder~I s'ę z 
samochocem cieżorowym „Ził" 6781-
·GK. Pos:1±ercw·,. .. Zuko" 21-letni A'1d· 
rzej B. i 32-IP!ni M'chal J. se ranni 

ŚMIERTELNE PORA2EN1E PRĄDEM 
W Bojanowie gm Srnmud, na budo­

wie prvwotnej fermy dla kur, manioulu 
jqc przy wadliwej instalacji -elektrvcz­
nej 16-letni Adom C. został porożom 
prqdecn. Poniósł śm:erć 110 miejscu. 

ZA DUŻO ALKO HO LU 
W miejscowości Sobącz, gm. Nowo 

Karczma, Józef N. pracownik PKS po 
spoi;yciu większej ilości alkoholu szedł 
ulicą. W pewnym momenc:e upadł no 
chodnik i uderzył głową o krawężnik. 
Pon iósl śmierć no miejscu. 

•· 

nienia komunikacji, zobowiązywała 
dyrektorów poszczególnych przedsit: 
biorstw do podjęc41 konlcrctnych 
działań. 11. in. do 15 lipca rozkłady 
jazdy środków lokomocji miejskiej 
\\,inny być dostosowane do realnych 
możliwości przewozowych. Od 1 bm. 
wslystkie autobusy WPK. kursują­
ce w tzw. przewozach zamkniętych 
oraz wyjeżdżające i zjeżdżające z 
1:ajezdni obowiązane są zab'erać pa 
sa żerów z przystanków ... 

Być może formalnie sprawy te 
zostały załatwione, ale każdy, kto 
korzysta ze środków komunikacji 
WPK, wie najlepiej jak to wygląda 
w praktyce. 

Inna kwestia: informacja głośniko 
wa w pojazdach i na pętlach, gdzie 
znajdują się punkty dyspozytorskie. 
Tylko nieliczni korzystają z tych 
,,zdobyczy techniki", a reszta? Dy­
rektor WPK Władysław Teodorczak 
zapewnił nas. że jeszcze w ciągu 
lipca i z tym problemem kierownic­
two przedsiębiorstwa potrafi się u­
porać. 

Drugi nasz rozmówca - wice­
dyrektor przedsiębiorstwa PKS wa. 
daw Kulesz odpowiedział na pyta­
nie, dotyczące programu budowy 
wiat i dachów na przystankach. Na 
czelnicy gmin i miast otrzymali już 
do wyboru pięć typów dokumenta­
cji i nic. nie stoi na przeszkodzie, 
aby program zabudowv ok. l'.!O przy 
stanków zrealizowany został do koń 
ca 1978 roku. Również zgodnie z de­
cyzją wojewody zorganizowano 7 po 
micszczeó knsowych w bud_vnkach 
dworców PKP. a następnych ll o­
iw'e'!"anych bE"dzie po skons·ultowa­
niu tego przeds'ęwzięcia z poszcze­
e:ó!n.-mi dyrekcjami rejonowymi 
PKP. 

Kc no rek nervvowo trzepotał się w 

' 

klctce1 pani Zosia dostało a!ergicz­
~ej wysypki, o jo stafem jak mu­

\ m o i widziałem coraz ~,yrożniej 

Iem z~esztq od pono Bolka, który 
t ia!il się nad moim losem bez­
domnego wczasowicza. Współczuł 
także pani Zosi i pouczył jq, że 
w przypadku takich nalotów, z re­
ou'ły oświadcza rodzinie, że akurat 
i°opcdl no świerzb, albo no Inną 
rnrazę. Efekt murowany: spokój w 
chacie przez cole lato! 

\I 

' \! 21a111em 
' ~ 
~ 
' 

'I 
' ' ' ' ' \ 
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„Chcę dać dobre opm1e dwom 
kierowcom z linii autobusowej „154"' 
(numer boczny wozu 22470). Nazwisk 
ich nie znam, a-ni numerów służbo­
wych. Obaj są życrliwj ludziom, któ 
rych wożą i widać, że nie traktują 
swej pracy jak obowiązek, który 
trzeba „odwalić". Bardzo im d1Ję­
kuję. rów:nież w imieniu pracow­
ników zatrudnionych w Gd. Stocz­
ni im. Lenina" - nap:Sala p . Irma 
G. 

\l.'Taz z żoną mówi o nim „nasz kie­
rowca". 

' \ 
' ' ' \ 
' ' ' ' ' \ 

::.:. -:· .. . 

Jóiefa M., Prosz :>na je st o skontok­
towan'e s1e z naszym konsultantem 
praw~rm we wtorki godz. 15-16, so­
boty 12- 13 osobiście (pokój 120) lub 
telefonicznie 31-55 -42. 

(p) 

Graiyna S., Gdańsk: Poprosiliśmy 
KW MO w Gdańsku o umi eszcze:-i ie 
bardziej widocznej informacji na te · I 
mot pro..:edury. zwicizo11ej z wyjazda ­
mi do krojów demokracji ludowej. I 

(r) 

Ireno K., Gdańsk-Wrzeszcz: Procow 
nik może w ciągu trzech d11i od dnia 
,awiodomienia go o ukaraniu za na­
ruszenie porządku i dyscypliny procy 
wnieść sprzeciw. O uwzględnieniu lub 
odrzuceniu sprzeciwu decyduje kierow 
nik zakładu pracy w porozumieniu z 
radą zoklodowq. Nieodrzucenie sprze­
ciwu w ciągu 14 dni od daty wniesie­
nia, jest równoznaczne z jego uwzględ 
nieniem. Jeżeli zo odnoszenie krwi przy 
sługuje dodatek, o Pani go nie otrzy 
molo, można dochodzie jego wypłaty 
przed zokładowq komi sją rozjemczą . 

' \ 
' \ 
~ 
\ 
\ ,.Kierowca z linii „178'' nr sł. 1538 
\. zasłużył sobie na szczególną wdzięcz 
, ność mieszkańców Olsz~-nki - pi­
\ sze p. Barbara B. z Gdańska. -
\ Jeździ zawsze zgodnie 1. rozkładem 

jazdy. Jest dla wszystkich uprzej­
) my, otacza opieką dz:eci, które go 

------------- lubią i mają do niego zaufanie". 
.,Je.żdżąc codz-iennie do pracy w 

Wielkim Kacku korzystam z auto­
busu linii „171 '' i muszę stwierdzić, 

1J. Po porozumieni•..t się z innymi sta­

Leszek J., Gdynio: Do zasiłków ro­
dzinnych uprawnieni są proc~wnicy, 
podlegojqcy ubezpieczeniu no wypa­
dek choroby i macierzyństwo, zatrudnie 
ni w pełnym wymiarze czasu procy. 

{p) 

l łymi pasażerami, że na kierowcę 
m sł. 1200 glosujemy hurtowo (w 
załączeniu kilkanaście wypełnionych 
kuponów - przyp. red.}. Takich jak 
o-n chcielibyśmy spotykać we wszy­
stkich środkach lokomocji miej­
skiej" - z listu p. Bolesława B. 
z Gdy.ni. 

P. Adam S. z Sopotu głosuje zde­
cydowanie 1.a kierowcą nr sł. 1117 
z !inir „177". Czytelnik • pasażer 
pisze, że jest to człowiek życzliwy, 
wyrozumiały, znający doskonale 

~IJll!IPiii&iiiiiBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimi11Ma swój fach. P. Adam S. dodaje, że 

·-·--·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~·-·-·-·- ·-· 
,,Z LAUREM PRZY KIEROWNICY" 

K:erowco nr sł. , , lub nr boczny pojazdu 

na linii . • . • • . w ooiu • 
8 jeździł (nie jeździł) zgodł'lie z rozkładem iozdy 
• o-zestrzeqol (nie orze,trzego l) zasad bezpie-czeńsłwa 
O zotrzymvwol (nie zotnymywoł) pojazd no ornstankoch 
ft był (nie był) uprzejmy w stosunlcy do pasażerów 
O pojozd posiada ł (nie oosiodoł) tablice lnformocyjne 

e inoe uwagi pozytywn e lub negatywne 

ruchu 

„Jestem mieszkanką Płocka, ale 
często prz_vjei:-dżam do Gda1'tska do 
córki. Przeczytałam o konkursie i 
korzystam z okazji, by wyi-azić swo 
je U7„nanie kierowcy nr st 1652, któ 
ry 30 czerwca jeździł na linii auto­
busowej „151" (numer bocz.ny wo­
zu 24141). Widział, jak biegnę z wóz 
kiem i starszym wnuczk(em, pocze­
lrnł, pomógł mi ,vsią§ć i wstawić 
wózek. Byłam mile zaskoczona i ser 
decznie mu podziękowałam. Bo o­
st.a lecznic do jego obowiązków t<J 
nie należy" - napisała p. Alicja K . 

Poniżej kolejn)' kupon. Czekamy 
na dalsze opinie naszych Cz:,telni­
ków - pasażerów autobusów i trolej­
busów w Trójmie~cie. Prosimy o po 
dawan:e numerów służbowych k'.e­
rowców i dopisek na kopercie .,Z 
laurem przy kierownicy''. wn 

= 

Przed kilku mie5iącami pisaliśmy 
o lamiarze stworzenia w Gdyni do­
mu dla o,5ieroconych dzieci rodzi­
ny Wiśn:ewskich. Okolicznością, u­
łatwiającą tego rodzaju przedsię­
wzięcie, był fakt, że zamieszkały w 
Rumi dz.iiadek sierot p. Pietrończuk, 
ofiarował na ten cel własny dom 
jednorodzinny na Witominie. Wy-
dział Oświaty i ·wychowania Urzę­
du Miejskiego w Gdyni z całą ener­
gią zakrzątnął się wokół sprawy. 
Zaczęto od poszukhvania odpo­

wiednich kandydatów na uistęp-
I czych rodziców dla dziewięciorga 
nieletnich dzieci. Wymogiem stawia 
nym przez Ośrodek Adopcji przy 
Zarz. Woj. TPD było posiadanie 
przez kandydatów wy·ksztalcen.ia pe 
dagogicz.nego, bowiem wychowawcy 

I · Domów Dziecka muszą mieć takie 
• przygotowanie. 
I Po naszym artykule na ten temat i do gdyńskiego Wydziału OiW na­

9 imię, nazwisko, adres 
D 

Prosimy O p;d'~r~śle~ie 'o-l~owi<!dz-l I 1,rzesłon;~ k:oonu ood 
0

adr~s~m ! 
Redakcja „W,eczoru Wybrze, J", 80-97!. ~,Joń~k. Tarq D;~ewny 3/!, skrytko I 

• pccztowo 185 i dopisk'e m ł'IO koper Cfe • .l laurem o rzY , •erown,cy , 

(p} I • !·-·-·-·-·-·--·-·-·-·--·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~·-·-·-·-·-

płyn~ło wiele zgłoszeń od ludzi, któ 
rzy chcieli opuszczonym d zieciom 
zas tąpić rodziców. W reZJUltacie roz 
wafań i konsultacji wybór padł na 
pp, Ziętkiewiczów, przy czym p. 

owa 

fabrykę, która podjęła się zrealizo­
wać takie zlecenie. W tej sytua,cji, 
termin załatwienia sprawy do 15 
bm. przesunięty został o Jeden mie­
siąc. 

Próba podsumowania wniosków, 
µłynących z rozbieżności między de 
cyzjami, a terminami ich wykona­
nia wykazuje, że wielu rzeczy nie 
udało się :zal.,twić pozytywnie. Na 
dobro naszych rozmówców zapisać 
jednak trzeba, że żaden z nich n ie 
oświadczył, iż terminy były nie 
realne. Przeciwnie, usprawiedliwiali 
się i obiecywali. że dopatrzą zała­
twienia wszystkich pu:1któw zawa­
rov.-,mych w decyzji. 

Dla nas wniosek z tego 
się jPden: mimo wszystko, 
jeclnak sprawdzać. 

nasum1ł 
trzeba 

Grad. 

Konieczność r ealizacji napiętych 
zadań „mieszkarniówki" skłoniła mi­
nistra budownictwa i przemysłu ma 
teriałów budowlanych do zapewnie 
n.ia pomocy budownictwu m ieszka­
niowemu. W wyniku decyzji resor­
tu, nastąpiło z kolei por ozumienie 
Gdafiskiego Zjednoczenia Budownic 
twa oraz Zjednoczenia Budownic­
twa P>rzemysłmvego Północ. 

Udzielenie pomocy budownictwu 
mieszkaniowemu, to j ednocześnie 
zwiększony wysiłek dla załóg „prze­
mysłówki", które muszą przecież 
wywiązać się z planowych za­
dań wobe<: inwestorów. Pozostały 
bowiem obowiązujące terminy i cy­
kle do wykonania poszczególnych 
budów, których trzeba dotrzymać. 

(g) 

Ustalono, że na okres miesiąca iuiiiiim-iiiiiiii1111amiiiiiiiarm1Et:t1ł'.MilWMiia&B„iiWS 
Gdańskie Zjednoczenie 'Sudownfc­
twa otrzyma ok. 450 fachowcó\v: mu 
rarzy, tynkarzy malany, stolarzy, 
posadzkarzy, dekarzy, betoniarzy i 
monterów instalatorów. Jedno<'ześ­
nie na poszc1,ególne budowy, tam 
gdzie najbardziej są potrzebne, skie­
rowano spychacze. dźwigi, koparki 
i inny sprzęt łącznie z obsługą, O­
czywiście przedsiębiorstwa, które o­
trzymał:,, tę wydatną pomoc, zo­
stały zobowiązane do właściwego 
zorganizowania frontu robót, nadzo 
ru fachowego, aby jak najlepiej wy 
korzystać specjallstów i sprzęt. do 
zadbania o rytmiczną dostawę ma­
teriałów i dobrą organizację pra-
cy. 

Puchary 
dla eksporterów 
mebli. i 

Pols..1rn Izba Handlu Zag-rani<'zne­
go i .Rada Głów,na FSZMP pod pa­
trona tern Ministerstwa Handlu Za 

Smakołyki z AntarktyJd: 

granicznego i Gospodarki Morskiej 
z.organizowała konkurs „Made in 
Poland 76"'. Ucze.;tniczyły w nim 
prz.e<lsiębiorstwa, produkujące na 
eksport. 

Kryteria konkursu dawały równe 
szan.se wielkim i małym eksporte· 
rom. ponieważ brano pod u.wag~ 
dynamikę wzrostu produkcji w 1976 
roku na eksport oraz ekonomiczną 
efektywnośt tego eksportu. Kon­
kurs „Made in Poland 76'' wpłynął 
na formę aktywizacji produkcji eks 
portowej, a jednocześnie zapewnił 

planov:e dootawy na rynek wew­
nętrzny. 

.. 

georgianka i szczękacz 
Po kergulenie i nototenii - sma­

kołykach, które pojawiły się po raz 
pierwszy na czerwcowych Tar­
gach Rybnych w Gdyni - od dziś 
sklepy, smażalnie i punkty han­
dlowe Centrali Rybnej otrzymywać 

............................................... 

W podróż 

• MMMWMi@· 

Barbarze powierzono funkcję „mat­
ki" rodzmy, mianując ją kierownicz­
ką Rodzinnego Domu Dziecka, a jej 
małżonek, p, Zbigniew Zi~tkicwicz 
- mimo iż pracuje w innej placów­
ce <.~wiatowej - będzie ojcem nie 
tylko dla własnych d zieci, ale rów­
nież przyjętej w opiekę gromadki 
WiśniewskLch. 

Ostatnio byłam w willi przy ul. 
Bohaterów Getta Warszawskiego nr 
8. Kof1czy się tnm - zlecony przez 
Wydział OiW - remont, prowadzo­
ny szybko i rzetelnie przez Spół­
dzielnię Rzemieślników „Budowa". 
Trzy pokoje na I piętrze, przezna­
czone dla 10 dziewc1.ynek (osiem Wi 
śniewskich i dwie córki p. Ziętkie­
wiczów} błyszczą już świeżo odma­
lowanymi wesołymi w barwach ścia 
nami. Nowe wyposażenie otrzymała 
też łazienka. Na parterze, w dwóch 
dużych pokojach, mieścić się będ zie 
rodzin.na jadalnia i pomieszczenie 
ogólnomi~zkalne, w którym sypiać 
też będą przybrani rodzice l ich syn 
Maciek. 

W domu nie zastałam ro<l'.7-iców -
pojechali właśnie po meble. Gro-

będą dalsze nowości, przyw1eziope z 
połowów na wodach antarktycznych. 

Jak nas poinformował wicedyrek­
tor CR inż. Zenon Wożniak na­
bywać już moż:na patroszone tusze 
georgianki i szczękacza, po 46 zł za 
kilogram, a ta-kże filety z georgian­
ki po 78 z.ł za kilog:ram. Charakte­
ryzuje te ryby m. in. niska zawar­
tość tłuszczu, znakomity smak bia­
łego mięsa i niewielka ilość ości. 

W sprzedaży znajdą się również 
prażynki krewetkowe, importowa­
ne z \1/ietnamu - w cenie 1 i zł za 
paczuszkę o wadze 200 g. Po usma­
żeniu ich i polaniu pikantnym so­
sem - raj dla podniebienia. 

Wierzymy dyrektorskiemu słowu 
i zachęcamy do degustacji,,. Zwłasz 
cza dla gości z głębi kraju smako­
łyki z Antarktyk i powinny być n:e 
lada atrakcją, A. 

Os-tatnio w PIHZ w Gdyn! od­
było 5ię podsumowanie wyników 
konkursu w województwie gdań­

skim. I miejsce w rO'lWoju produk 
cji eksportowej zajęła Gośc:cińska 

Fabryka Mebli, a II - PPDiUR 
,,Dalmor", dwa równorzędne III miej 
sca podzieliły Gdańskie Zakłady 

Futrzarskie i Wytwórnia Łożysk 
Slizgowych PZL „Bimet". Puchary 
zwycięskim zakładom \\Tęczył dyre 
ktor Oddz.iału Morskiego PIHZ 
i\Iichał Feinert. (wś) 

Chmiel z 'galimatiasem 
Owie zna ne firmy „Turus" i „Społem" 

to prawdziwi monopol iśc i w handlu pi­
wem. Napój ten z powodu wciq.t je· 
szcze jednak za małej ilości napojów 
chłodzących sprzedawany jest w naj­
większych ilościach w okolicach płoź. 
Najjaskrawszym tego przykładem jest 
alejo spacerowo przy płoży w Sopo­
cie, począwszy od Kamien nego Poto­
ku, o skończywszy w Jelitkowie. 

W punktach prowod,onych pnez 
.,Turus" p iwo sprzeda je się do godz. 
18. Wyznaczen ie tej godziny uzasod· 
niono jako k~ieezne, z uwagi no ro­
chowon:e lodu i porządku publ icrne· 
go w miejscach otwartej - no wolnym 

powietrzu - sprzedaży piwo, gdzie 
często dochodziło do libacji i bójek. 

„Społem'' natomiast handluje bez 
ograniczeń tym chodliwym towarem 
często i do godz, 24. 

Co z tego wynih1'? Ano wtośnie to 
czemu „Turus" chciał zopobiee,. Nie od 
stroszoją też amatorów nodużywa„ia 
złocistego płynu obowiązkowe konsum­
pcje, Niektórzy z ajentów próbowali 
więc zasadę jedno p iwo - jedno zo. 
kąska przerobić no jedno piwo - je­
dno porcjo flaczków 6 16 zł (bor „Moi 
ski"). 

Driwne te próby spaliły jednak no 
panewce. Po kilku dniach wszystko w;ó 
ci!o do normy tzn . j,ede;1 serek - s.krzyn 
ko piwo. 

Zaiste trudno jest zrozumieć róirie 
punkty widzenia 110 sp rzedaż piwo „ Tu 
rusu'' .i „Społem". Czyżby noprowde 
nie można było megulowoć tej sprawv 
jednoznacznie'? Piwiony galimatias nie 
robi nom dobrej reklamy, o kulturo 
spoŻ'IWtmio tego napoju zo pomocq 
wmuszan ia serka ful, fioczków zmienic, 
się dość opornie. Hobbiści notomio~t 
kupują po kilkonoście butc!ek w pobfo 
kich sklepach i z nimi hojdo no pia 
tę, najchętniej pod budki z piwem, 
odzie prosperują kh za moin iejsi kole· 
dzy. 

(luk) 

• HHiff Wfiii Wri?MAWti&iWMtM\R@tM:i!·MfNMMśW 
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macfka małych WlśniE>·~·skich też by 
ła nieobecna, przebywa bo,v.iem .w 
Choczewie na kolonii, organizowa­
nej w ramach tzw. gdańskiej akcji 
letniej dla Domów Dziecka. ~a -go. 
~podarstwic, obecna była natomia~t 
trójka dzieci pp. Ziętkiewiczów: Mał 
iosia, .Jola - i Maciek, uczeń 1I 
klas)' Technikum Elektrycznego, 
który jako jedyny obok ojca przed­
s tawiclel płci męskiej - d zielnie 
sekunduje mu w ciężkich pracach 
nad po-rządkowaniem domu. Ostat­
nio np. wyłożyli płytami chodnik do 
domu i skrawek podwórka. 
Młodzi Ziętkiewicz-0wie cieszą s ię, 

że będą mie1i tak licmą rodzinę, 
zwłaszc za że Małgos ia wśród n.o­
wych s iostrzyczek ma dwie rówieś­
niczki, a Jola bardzo przylgnęła do 
młodszej wprawdzie, ale bardzo mi­
łej ! nad wiek rozwi-nięteJ dziewu­
szki z IV klasy szkoły podstawo­
wej. 

Dziewczynki pokairują pięknie wy 
posawną w nowe meble kuchnię na 
parterze. W przystl9ści - po op.róż 
nie-niu I adapta.cji poMieszczeń w 
podziemiu zostanie ona tam 

. , 
przeniesiona, by obecnie zajm(lwa­
ne lokum wykorzystać na szó~ty 
pokój. W podzicm:u znajduje s ię lei 
pralnia. 
~ajważniejsze roboty w domu są 

już wykonane, ter11z wypo$a ży i,ię 
go w meble i gdy dzieci 1 s ierpnia 
powrócą z kolonii - oczekiwać: je 
b~dzie prawdziwie rod7.in-nv dom -
czyściutki, uporządkowany, pełen 
słońca i ciepła. W tym dc,mu, w no­
wej rodzinie osierocone dlieci od­
zyskają u tracone dzieciństwo. 

Wierzymy, że w atmosferze ser­
deczności wkrótce zapomną o cięż­
kich przeżyciach , w których jedy­
nym jasnym promieniem był ich ko 
chający, lecz daleko mieszkający 
dziadek oraz ofiarne grono pedao-o­
giczne i dyr ekcja Szkoły Podsta;o. 
wej nr 12, opiekująca się samotnv­
mi dziećmi. Przez cały czas \Vy­
dział Oświaty i Wychowania rob:ł 
co mógł. b)T dzieciom zape\vnić wa­
runki przetrwania. Teraz, powierza. 
jąc sieroty doświadczonym pedago­
gom I ludziom o gorących sercach. 
nareszcie jest spokojny O ich dalszy 
los. · het. 
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walczą o mistrzostwo Rekord Polski Henryko W.osilewskiego 
starego kontynentu 

W środę na stad ionie warst.aw­
skiej Skry rozegrane w.stały III 
tniGd1,ynarodowe wwody lekkoatle­
tyczne o l\Iemorial dr. Jerzego l\Ii­
chalowina, Zc"J.służonego dzialan.a 
sportu robotnic1.cgo. wspóltwón:v 
Z\\"iązku robotniczych stowarzys.ze1i 
sportowych. 

N a \Vars7.a wskie zawody przy by li 
lekkoatlet:'i 11 krajów: Australii. 
Bułgarii, Francji, Kenii, NRD, ~o­
wej Zelandii, Rumunii, RFX, Try-

·o wszystkim zadecyduje beskidzka „ściana'~ 

• • o rzy u 1egu s1 
·t w P 1~~e 

W najbliższą sobotę o godz. 10.15 cienka, gro7 meJsz.a niż wiślafuka dą musieli pokonać tn:ykrotnie tra-

10 kolarzy wyruszy na 162-kilo- Kubalonka. sę Zywiec - Oczków - Międzybro 

etrową tTasę, by walczyć o tytuł Tak więc nrjleps; nasi kolarze bę dzie Bialska' - Por(!bka - Czaniec 

IZ060wego mistrza Polski na rok ,iiijjiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiae1miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii , - Targanice - Kocierz - Przełęcz 
977. Po raz: pierwszy na popular- I II Kociarska -- Oczków - Zywiec. 

al trasie dookoła tzw. ,.'.\lorza Zy- T • • , Działacze beskidzkiego OZKol. po 

1.'!eckit>go" w decydującej batal;i o urn1eJ asow czynili staranin, aby batalia o ty-
.... .::str~owskim tytule zadecyduje bes ' tul l\IP, a zarazem O paszporty na 

~ldtka ,,ściana", czyli Przełęcz Ko- '.\rś _ otrzymała należ!'!ą oprawę. 

cferska. Trasa. na której rozgrywa- na anten1·e TV Sktrt honorowy ra~tąpi z żywieckie 
1tO już wyścigi kolarskie, poszerzo- I go ry'1ku. a meta znajdować 5 ę bę 

została o Targanice i Kocierz, ' dzie na Górze llurgalo\\'Skiej. 
(dz.!e znajduje się niezwvkle stroma Teni,;O\\ .Y tur:iiej asów. który ro-
l trud-na przeszkoda - Przełęcz Ko- I zegrany zostanie. w pnyszlym ty- Wśrnd l~O kandydatów do tytułu 

i iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmm:aiiiiiia godniu w Sopocie, transn·,itowanv rn·s•rza Pol~kt. znajdują się m. in. 

I będzie 'ptzez Pol.,k4 Telewi1.ję. Ó- Lang, . '\owick; , Zaw;ida. :\Iytnik. 

T • .to .PfO~"~m sprawozda11 z: tej interc Spod" cw;iny je,t takfo start Szu r 

en I Sowy s111ąceJ imprezy: kowskier:o, nato"Yliast pod zn:ikiem 
Ponie<lzialek, 18 bm. - program rnpytan a ~toj .td z:al w mistrzo-

I TI w ramach „Studio-bis" trzy re· stwach Szcl dv. 

Puchar Bałtyk ~a1cje: 16.35-17, 1,A~-11ll.40, 2?~.0-tJ- =w~c~ai.wiiiamwRamiiiiiimm·-•-U , 23_
4
~~az w p:-ogramie - _.,, .)- - · --

j \Vtorek, 19 b:n. -- program I MŚ juniorów 
Jak już informowaliśmy, na kor- 1 23.15-.23.-1.>. 

lach SKT w Sopocie rozpoczął się I Sroda, 20 bm. - prograr.1 II 
lradycyjny, mi~zynarodowy tur-· 20.30- 21.30. 
ruej tC'nisowy o Puchar Bałtyku. Q. Czwartek, 21 bm. - prog1:am 
1.atecznie bierze w nim udział iO - 13-13.45 or:u 23.30-23.50. 
r.awodników i zawodniczek 1. d7.ie-
v;'.ęc:u krajów. 

W p:erwszym dniu turn!ejowych 
~Ci' nie zanotowano niespodzianek. 
\ oto rczult.:ity dekawsz.vch poje­
dmkót\·; 

ąil pojedyncz.a kobiet'. \ 

Na szosie 
pod Wiedniem 
ś.od,1 na kolar.~kich mistrzost­

f \,ach iwia t,1 juinorów • byl;.i ··dniem 
I wyści!!ÓW drużynowych, w których 

nidadu. USA, Węgier. Startowała 
także cala czołówka polska , przy­
gotowująl:a się do pó!Iinalów Pu­
charu Europy. 

Zawody o~lądalo kilkanaście ty­
sic;cy widzów. W loży honorowej o­
becny był przewodniczący Hady 
Pa(1stwa, Henryk Jabloi1ski. 

;,;'.ijciekawszą konkurencją mi-
tyn gu był b ieg na 1500 m , k tórego 
boh::tterem stal się Henryk Wasile­
wski. 2-l-letni biegacz Orkana Po­
znań dzielnie dotrzymywał kroku 
m i,; trzowi olimpijsk iemu Johnowi 
Walkerowi i ustanowił rekord Pol­
ski rezultatem 3.37.3. Walker osią­
gnął naj lepszy w tym roku rezul­
tat n a świecie - 3.3-1,6. Bie~ roz­
grywany był w świetnym tempie. 
a siedmiu pienvszych na mecie za­
wod ników miało czasy poniżej 
3.42.0. 

„ Przyznam, że nie 5podziewalcm 
się rekordu - powied ział po biegu 
Henryk Was ilewski. - Ostatnio tre­
nowałem nieco mniej ze względu 

na ~esję egzaminacyjną. Start ten 
traktowałem natomia~t jak o waż­
ną elimina cj ę przed Pucharem Eu­
rop~·. W te~orocz.n)·m sezonie po­
prawiłem rekord życ iowy na 3000 
m oraz na 1500 m. Fakt. że udało 
mi się pobić rekord Szord ykm.vskie­
e:o. mającv już 8 lat, cieszy mnie 
bardzo. W iele obiecuję sobie po 
starcie w Pucharze Europy". 

l\liłą niespodz:iankę spratvili sprin 
tPrzy: Andrzej Swierczyński, Zenon 
Licznerski. Ze non ~o,vosz i Tade­
usz Tyszka, ustnnawiając rekord 
Pol,ki w P.tafecie 4 X 100 m re-
1.ultatem 38.78. DÓtychczasow:,· re­
kord był o 0.0:'i sek. gor.szy. Trzeba 
dodać, że ostatnia zmiana bvła nic 
najlepsza. a zespół lJSA z!0żony 7. 

p,,zvpadkow~·ch zawodników nic 
bvl groźnvm konkure:1tem . Wv-
stęp „naszej sztafet:,· w Puchar,;e 
Europ,· '~1powiada się więc bnrd:,;o 
MC'kawie. 

Pod nieobecność mistrz.a olimpij -
skiego .Tacka Wszolv, w ~koku 
,,\'7.\\'yż triumfO\vali ·Amerykanie 
Tom Woods - 2.2-1 i Rorv Kotinck 
- 2.21. W pchnięciu kulą .\mery­
ka•1in Albritton ?.rewanżował się 

Wladvsławo\\'i Komarowi za ostat­
nie porażki. zwvcięża.iąc wynik iem 
!l0.90. Już w p;erwszei kolejce ob­
.iął on p,owadzenie. Komar rozpo­
czal konkun; slalxi i dooiPro w s zó 
<tvm rzuric o<ią~n~l 20.09 i 7.aj ął 
II :n;cj~ce. 

R,,kordz.ista św:at.a tt· biegu nn 
3000 m :\'owozclandczyk Di ck 
Qunx wyra-'.'!lie os7.czę-cl1.ał ~we siłv. 
zwalnia! tempo i zwvcięiyl w C7:l ­

~,e 13.5(),7 wvprzf'd7..<1 jąc o 3 ~ek . 
.łóz.efa Zi:1h~aka. Bir:ukowa !ZSRR\ - Perko (AZS 

Wa.."szawa) 6:1, 6:0 
Rt·b.1rczvk f,\rka Gdyn'.a) ~- Ja­

rosi (Pia~t Gliwice\ 3:6, 6:4, 6:2 

Wlochowicz <Blc;k1tni Kielce) -
:roraw<:ka C\1KT Łódż) 6:1. 6 :1 

I niestety, Polacy 1.aw1edli. Szosowcy 
rozegrali walkq o medale w druży-

I nowym wyscigu na c-z.as (70 km), na Grażvna Rabsztni zadcmO"nst.ro­
odcinku autostrady pod Korneu- wala ,,. biegu 118 · 100 m pp!. p\ęk­
bur~iem. S.2-0:,;a prowadził;i w po- n:v styl. o~iii::aiac- ~wó.i nailc~ Z\' 
fałdowaiwm terenie. Panov,;al u- tei::oroc?.nv W\'nik _ 13.20. Gdvb,· 
P,.'lł i n!eiiczne z 22 drużyn dojcch::t- n:e potknięcie 11.'.1 ied•1ym z pierw­
ly w komplecie do mety. Doskona- s;,;ych płotków. re?.ultat tc1, b,·Jbv 
le pojech<1L kolarze ;,.;RD, tre?1owa- zn:ieznie leps,;,·. !\:a uwage 7A'l~lu-

Rrzako\'a !CSRS\ - Radoma11 ł 
e1vk (Arka Gdynia) 6 :.2. 6 :0 

Gra pojedt·ncza mc;żcz;:zn· 

Emmerich ('\RDl Wojtiuk 
.'iKT Sopot) 6:0. 6 :1 

Sz.czepani~ (Arlrn Gdynia\ - Je­
Ldzkot· <Blllgarial fi:l, 6:.2 

GruR 0 f'cki (Ar ka Gdyn'n\ - .-\. 
W:śniew~ld {Haildon KatO\\iCE') 2:6. 
6'l 

Sa\~·da (CSRS' - - S zewczyk (Po­
lonia Bydgoszcz) 6:1, 7:5 

Ginters (ZSRR) - Kubiczek (Za· 
głębie Wałbrzych) 6:0. 6:4 I 
. Wolko~v <Z:SRI:,l_ - I~otul, ki (AZS I tok bywa no regatach. Członek za · 

llarszrm a) 7 .6, -,fi. 6.1 log i szwedzkiego SVERIGE, biorącego 
Karlik (CSRS) - Domagała (Spc:r udliol w regatach o Puchar Ameryki w 

ta'.ms Jelenia Gó,a) 6 :2. 6:2 Newport musiał wspiąć s ię na mosr t 

5o~cza~ (Batl~o·1, Kat.~\v!c~) by ro zplq ! oć liny blokują ce żag iel. 
K:don (\\ar~?.awian,rn ) ti.4 . ti.l CAF • Photofox 

Set·cik (CSRSI '\forc' ·10\\'S'.,; 
AZS \\·ars1..awa) 6:0 . 6:2 

ni przez byłego znanego z.1\\'0dnika irują wyniki .Jolanty ,Tanuchtv. któ 
I3e-rr.da Kniepcla. Startujący jako 6 ::;;;iii,jp.jPfti,.ini.,ii..ii.m,iiiij..ijm,.j~ii 
z kolei kwartet - Thomas Barth, t : l44-i4i#twWIM141W&Ji a .UJ?Yffi!C45 
Falkbodcn. Andre Kluge i Olav L:.i 
dwig - uzyskał nieosiągalny d!a 
przedwntków czas 1 :31.16. 

Polacy w składzie: Tadeusz Kra­
Tour de France 

wczyk. Andrzej Serediuk, Artur XII etap kolarskiego wyścigu 

Spławski i Hooo,t HM~"lk zac,zęli Tour de France na trasie Roubaix 
zbyt a sekuracyjnie i jadąc z góry, - Charleroi długości 19~ km wy­
z wiatrem przez wiele kilomet:-ów grał Belg Patrick Sercu 4.32,38. Dru 
byli najpierw na 7, a p6źn1ej na i; gie miejsce zajął ,Jacques Esclassan 
miejscll. Stopniowo tempo biało- (Francja) - 4.39.01, a trzecie Hik 
-czerwonych rosło, ale do mety by- Y.ln Linden (Belgia) - w takim sa­
lo zbyt blisko i wsz~·st;co skończv- mym czasie co Esclassan. 
Io się na 5 miej~cu. Obro1ky tyt:1iu Po 12 etapach liderem jest nadal 
Włosi, k tórz;v tu zdobyli „nan'' brą Dietrich Thurau (RF~). który wy­
zowy medal (w Liege Polacy wy- , pnedza Eddy :\Ierckxa (Bell!i::t) o 
walcz~·:i 3 m:ejscc) byli n}"lJl;i o 51 sek. i Bernarda Thvenet !Fran-
póltorej sekundy. cja) o minutę I 22 sekundy. 

DZIENNIK ROBOTNICZEJ 
SPÓŁDZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
,.PRASA - KSIĄZKA - RUCH" 

Wydawca : Gdańs«ie W.\'dawructwo 
Prasowe RS w rant Drzewny 

Lekkoatleci RFN głównymi rywalami 
·polskich zuwodników 

I 

I 

;,,' 

9'11 tQ.9;8 Gdans!< 
Redagu;e Koleg 1Um RedaKcJa -
Gdansk. 'Targ Drzewny 3,7 

Telt•fony: . 
l l·ll· '.!• - red nacz., s ekre tariat 
:n-~z-:o - z- ca rttd naczelneł;.o 
31-96· 14 - seKrt>tarz redakcji 
3: -51 -fi;> - d i. KJlturaln:'i 
31 · 9~-31 - dz ekon.-mors kl 
3i-50-41 w e w 112 - dz społe czny 
3! -27 · ł~ - dz mle1s1<1 
3i-ij5-0S - dz ~ortowy 
31-55-42 - dz taczności z Czy. 

telnlkaml przvpnu,ie interesan· 
tl>w w l(odz. 10- ''l :, ra•,.cn :k : 
wtorki godz 15-17, soboty ,:odz 
j1-13 dyżurnv ouhltcys t a.: środy 
i oiatk! godz 15-; e 

taczv z 31 ~ -41 - centrala 
wszvstkiml dzia ł ami 

21'.sl -49 - nrzed stawlciel w Gdy· 
n,. ul. 3 Maia '.!7131 nr 6 
O~łoszenla przy Jmujq · 
Biuro Og!os,eń Gdańsk. Ta,g 

Drzewny 3/'I t e lefon 31 -35-80 
Czynne Jes t w godz. 9-1:,, w 

sol>ote w godz. 9- 12 
CPT - Gdvnia 1, · Gdynia. ul. 

10 L u tego 10 telefon 2!- 75-79. 
W JlOc!Z S-11 

l'PT - Sopot l, Sopot. ul KOA · 
dus>:k\ 2. telefon ~1- li-84 w 
~odz. 10- 17, soboty 10-l:; 

t:PT - G'1ańsl< 8. Wr,e S7{'?., a l 
Grunwaldzk a 108. tel. 41- 56-31 

O~r/i·0 <i__:: ~l:ńsk !, Gdańsk. ul. 
Dłuo 1212s t elefon 31 -80-84 w 
l(Odz. 6-20 

WvP - Elbl ąg, p lac S!owi.ań-
skl 1/ 3 

Inrormacj! o prenu meracie udzie· 
łają wszystkie placówl<i poczty 
oraz Prz<'dsl~l)lors two Uoows zec h­
n lanla Prasy I Ks!ążicl RSW 
„Prasa - Ks,11żka - Ruch" w 
calvm kraju. 

Prenumerata roczna - 312 i:ł. 
półroczna - 151! zł. kwartalna -
78 1.! . m!i,5ieczna - 26 zł. 

Nasz adres pocztowy: R<'dak· 
eta „WiPczór WYbrzct.a " ~0-958 
Gr!ańsk l. ~krvtka pocztowa nr 
185. ~r lnd<,ksu 35()55. 

Zam. 1748 - N--1 
'RK W.T JO R~f SK LC 

w półfinałach Pucharu Europy 
I Xaj grożnicj szymi przeciwnikami 
: lekkoatletów polskich w półfinale 
, Puchnru Europy (16-17 bm. w \l\,' ar­
I szawie) będą reprezentanci HF:N. 

Polska i RFN są zespołami ubie ­
gającymi Si!; o dwa pierwsze miej ­
sca, premiowane awansem do finału 
w Hels inkach . . Jak wynika ze zg!o­
sze11, ze spól RFN \Vystąpi w najsil· 
niejszym skl;idzie. W biegu na 100 m 
wystartuje młody, utalentowany 
sprinter \l\,'erncr Bastians - 10,42. 
Ka 200 m Michael Grusee - 21.18, 
a na 400 m Lothar K1·ieg - 45.9:l. 
\Vysoki po;,;iom prezentują - jak 
zwykle - sztafety. 

W biegu na 800 m faworytem war­
szaw, kich zawodów będzie jP.den z 
c zołowych średniodystansowców ~w1a 
ta Willy Wuelbeck - 1.45,.;6. :Na dy­
stansie 1500 m wystawiony został do 
drużyny Karl Fleschen 3.36,2. 
\Varto dodać, ie w tym roku zawod 
nik ten przebiegł 5000 m w 13.26,:i. 
K a 10 OOO m zobaczymy w Warsza­
wie Detlefa Uhlmanna - 28.03.4, a 
na 3000 m z przenkodami rywala 
Bronisława Malinowskiego - Mi­
chaela Kars ta - 8.25,2. Na 400 m 
ppł faworytem bGdzie Hara ld 
Schmidt - 49,73. W skokach zawod 
nicy RFN prezentują wyrównan:i 
klas ę . Tyczkarz Guenther Lohre le­
gitymuje ~ię w tym roku wynikiem 
5.3:i, w ~koku w dal Hans Baum­
gartner - 7.90. Ci ekawy będzie po-

jedynek w skoku wzwyż Carla 
Tracnhardla z mistrzem olimpijskim 
Jackiem Wszołą. Reprezentant RF'l 
osiągnął w tym roku 2,2 -ł. Rzuty ~ą 
s ilnymi konkuren;jami. Karl- Hans 
Riehm osiągnął w młocie 77,60, a 
Hein-Direck ~eu w rzucie dyskiem 
- 68.08. , 

:\a tomias t f6 bm. w Stuttgarcie 
odbędzie się półfinał Pucharu Euro­
py kobiet. Startuj<\ lekkoatletki Bel­
gii, Czecho~łowacji, Hiszpanii, Nor­
wegii, HFX, Szwecji, Węgier i Pol · 
ski. 

Dwa pierw~ze ze8poły awan.~ują 

do finału , . .\'' w Helsinkach. De 
awansu pretendują dru?.yny RFX i 
Pols ki. Faworytkami półfinałów w 
Stuttgarcie ~ą lekkoatletki HF~. 
mające najbardziej wyrównaną dru­
żynę. Polki czeka trndne zadanie. 
Jak wykazał ostatni trójmecz w 
Karl-Marx-Stadt, wiele na,:zych re­
p r ezentantek ustępuje czołówce eu­
ropejskiej . Lekkoatletki Czechosło­

wacji, Szwecji i Węgier rnogą ode­
brać Polkom pLmkty, potrzebne do 
finału ,.A". Tym bardziej , źe dru­
żyny te walczyć będą także o pre­
m iowane miejsca - trzecie, czwar­
te. dające im prawo startu w fina le 
,,B" w Goeteborgu. 

="asza naj lepszn zawodn!n.ka Ire­
na Sze,viń,ka zgłoszona została do 
trr.ech konkurencji 100 m, 200 m , 
4 x 100 m. W St uttgarcie zmierzy su; 

ona ze sw<3 groźną rywalką Richwr 
(HF:-,.;), która w tegorocznym se:r.on ie 
legitymuje się czasami 11,03 na 100 m 
i 22,77 - na 200 m. Zwłaszcza po­
jedynek tych zawodniczek na 201) m 
zapov,:iada się Cil'kawie. Drui:.i moc­
ny pu nkt to Gr,1żyna Habszt~·n. kto · 
ra powimrn - :o.ąd z:ąc na podstawie 
ostatnich wyników wy,•.:alczy(: 
pierwszą lokatę na 100 ppl. W kon­
kurencjach teclmicznych Polki ustę­
pują konkurentkom, chociaż Anna 
Włodarczyk (~kok w dal) i Krystyna 
:!\adolna (dy~k) mogą liczyć na niezłe 
lokaty. 

A oto skład repre1.entRcjl Pol~ki 
na półfinał P uchRru Europy w 
Stuttgarcie: 

100 m Irena Szewińska. 
200 m Irena SzewiI'lska. 
400 m Barbara· Kwietniewska. 
800 m Elżbieta Kat.olikowa. 
1300 m ,Jolan ta Januchta. 
3000 m Bronisława Ludwichowska. 
4 x 100 m Irena Szewińska, Małgo-

rzata Bogucka, Ewa Długołęcka, He­
lena Fliśnik, Bogus-Jawa K a niewska. 

4 x 400 m Barbara Kwietniewska, 
Krystyna Kacperczyk, Elżbieta Ka­
tolikowa, Zofia Zwoli6.ska. 

100 m ppł Grażyna Rabsztyn. 
400 m ppł Krystyna K acperczyk. 
W zwy:i Urszula Kielan. 
W dal Anna Włodarc7.yk . 
Kula Beata H abrzyk. 
Dy~k Kr:v~tyna ~adolr.a. 
Os~zczep Bernadeta Blechacz:. 

r y W cieniu eliminacj i piłkarskich W grupie 3 prowadzą Turcy, ale tu 
mistrzostw świata trwają rozgrywki sprawa otwarta i dla nich, i dla Au­
młodzieżowych mistrzostw Europ y, s trii, i dla NRD. W dwu dotychczas 
drużyn do lat 21. Uczestnicy mi- r ozegranych meczach - dwa remisy, 
strzostw zostali podzielen i na 8 grup, w tym drużyny tureckiej na wyj eź­

w których występują po tr zy zes- dzie z Austrią. 

ra przebiegła 800 m w 2.00,6, awan 
i:ując na listę 10 najlep,zych w tym 
~ezonie w Europie oraz Elżbiety 

Katolikowej, która wygrała b ieg na 
400 m - w 52.73. 
Znakomitą obsadę miał konkurs 

tyczkarzy . .'.\a starcie stanqli c1.oło­

wi zawodnicy Polski, USA, HF~ i 
Francji. 
Zw;vci~zcą został Wlady;;law Ko-

1„akiewicz - 5,:50 wyJ)'fzedzając mi­
strza olimpi.isk•iego Tadeusz.a S!u­
sarskiego. Pięciu dalszych zawodni­
ków, w tym Amerykanie: Hiplcy i 
Tully uzyskało po 5,40. Konkurs 
trwał ponad 5 godzin. Niestety, 7..a ­
wody rozpoczęto z.a późno i W!ady­
~law Ko,Zc"J.kiewicz atakował rekord 
Europy - 5,66 już o zmrokll. kie­
dy warunki były bardzo złe. A wiel 
ka szkod<1. bo szansa poprawienia 
rekordu była wielka. Kozakiewicz 
strąci! dwukrotnie poprzeczkę mi­
nimalnie. 

poły. W grupie 8 e liminacj e zostały 

zakończone, a awa ns z tej gr u py 
do ćwierćfinału wywalczyli młodzi 
piłkarze Węgier. Kto zajmie pozo­
stałe siedem wolnych miejsc? 

W innych grupach sytuacja nie 
jest tak kla r owna. Zadnej z drużyn 
nie udało się zyskać wyraźnej p r ze ­
wagi nad r ywalami. W grupie 1, w 
której startują P olacy, największe 
szanse maj ą Duńczycy. Tylko wyso­
ka porażka z polską drużyną przy 
równoczesnym wysokim triumfie 
Szwedów, także nad naszym zespo­
łem, może stworzyć szanse awansu 
druż1nie „trzech k oron". Nasi mło­
dzi piłkarze po dwóch porażkach ze 
Szwecją i Danią stracili możliwość 
wejścia do ćwierćfinału. 

Piłkarze bułgarscy przewodzą w 
grUJpie 4, mimo że rozegrali od rywa 
Il jeden mecz mniej i są najblitsi 
ćwierćfinału. Natomiast w grupie 5 
prowadzą Anglicy i oni powfnni 
okazać się najlepsi z trójki Anglia 
- Finlandia - Norwegia. 

W grupie 2 faworytami są zespoły 
Portugalii i Włoch. Portugalczycy 
wygrali jeden z bezpośrednich p oje­
dynków i teoretycznie mają większe 
szanse. Waźny będzie 12 październi-

Niespodziewanie w gru,pie 6 mło<fa:1 
piłkarze Szkocj i zajmują ostatnie 
miejsce. Różnica Szkotów do prowa­
dzącej drużyny CSRS wynosi zaled­
wie dwa punkty, tak że sprawa tu 
otwarta dla każdego z zespołów. 
Faworytem wydają się piłkarze Ju­
gosławii występujący w grupie 7. 
Jugosłowianie wysoko wygrali me­
cze z Hiszpanam i i Rumunami I nie 
powinni w rewanżach utracić do­
rob ku. 

Spotkanie czołowych tyczkarzy 
świata w Warszawie miało charak­
ter prestiżowy. W. Kowk,iewicz zre­
wanżował sic; konkurentom za po­
rażki:; olimpijską w l\Tontrealu, u­
dowadniając swą wielką klasę. 

Obecnie w eliminacjach trwa przer 
wa. Rozgrywki zostaną wznowione 
17 s ierpnia, k iedy to na boiskri wyj­
dą zespoły grupy 5 - Norwegia 

ka br. mecz Włochy - Portugal ia . i Finlandia. 
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I MATRVMO..,,IALNfl 

SA:\10TNI! Oferty w Biurze 
~Iatrymonialnym .,S\Vatka.,, 
90-43. Lódż - P ,tJtrko\\'slca 
1J3. K-5·,:!Z 

I NIERUCHOMOSCI I 
no~ z ogrodem w Orlo­
tt·,e sprzedam. W roz ll· 
c-zeniu mieszkanie d\vupo_ 
ko .ioW<' z wygodami plus ka 
w:>lerka . \\'iadom-0ść: Orło­
wo ul Akacjowa 3,. 

I ~OTORVZACV JNE I 
\\" ARSZA \\-Ę 
stan dobry I 

sprzpdam. 
wo. Per kuna 
nie 16. 

223. 1971 rok. 
Taunu~a !\i-17 

Gdvnia-Or lo-
28, i>0 goctzi . 

5·18888 

.\IO~K\\'ICZA tylny most, 
czc:ści - kupit:. Tel. ~~·39-88. 

OAcn; DOO 
Tel. 51·6~-35. 

G_999 

~pr?.eda m . 
G-989 

\\'ARSZAWĘ ~04 pilni<" sprze 
dam z powodu wy jazdu 
Jabłoński. Gd.-Stogi . S zpa-
ki 4 c m 3. G-JJ39 

I SPRZEDA2 I 
TRÓJKOLOW IF.C Vtelorex 
350 - sor7.<'<lam . Tczp··.v. ~I 
Zwycięstwa 4 a ·4, PG-762 

\'.'ÓZEK francuski. głęboki, 
kolor n!chiPskl - sprz edam. 
r.dynia-Oclowo. ul. K P.s?.t~­
nowa 25 ·2. S-:8901 

KAFF.LKT 
sprzedam 

hiszpański~ 
Tel :?1 -67-78. 

S - 1890~ 

\\' ÓZEK g!,:bok!, s t an bar­
dso dobry sprZPdam 
Gdyni a . Beniowskiego 44 113. 

S-18881 

"l:'OWĄ kamnt: .. Quarz". 
troterkf:!, ro\\·e,r .. t:'kraina•• 
sus:rnrkę. tPlefon. orlkurzacz 
- sprzedam. Tel. 22·14-95. 

S-18886 

WÓZEK g!eho k t plus srace­
~óv,ka l automat zręczno ­
S('lOWY - $'J)r7.eclam. 't'{ lefon 

Dyrekcja Okręgowego Zespołu Działalności Gospodarczej PZMot. 
w Gdyni 

ogłas z a 
I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż następujących samochodów : 
1. samochód m-ki „Skodo 5100" nr rej. GE 47-47, nr podwozia 753052, nr 

silnika 127517/8, ceno wywoławcza 30 000,-

2. samochód m-ki „Fiat 125p", nr rej. 56-22 GN, nr podw. 177471, nr siln ika 
93865, ce no wywol. 41 925,-

li przetarg nieograniczony 

3. samochód m-kl WARSZAWA 223, nr re j. O E 41-30, nr podw. 247586, nr 
silnika 21186187, ceno wywoł. 15000,-

I przetarg ograniczony na warunkach li przetargu 
4. samochód ciężarowy GAZ, nr rej. 86-70 GN, nr podw. 3255689, nr silnika 

2809061, ce n<1 wywol.. 23 375,-

II przetarg ograniczony 

5. samochód cięzorowy GAZ. nr rej. GP 79-11, nr podw. 3254665, nr silnika 
2806530, ceno wywol. 21 250,- • · 

S:imochód poz. 1, 3 moilno oglądać na parkingu PZM w Elblągu, ul. Krótka 3 
w dn iu 19.07 br. w godz. 10.00 - 12.00 . 

Samochód poz. 1, J można oo lqdać w SO Gdynia, ul. ś ląsko 21 w dniu 
19.07 br. w godz. 10.00 - 12.00. , 

Samochody poz. 4, 5 można oglądać no parkingu p rzy OZDG PZM w Gdy­
ni-Orłowie przy ul. Przebendowskich 490 w dniu 19.07 br. w god z. 10.00 - 12.00 

Osoby przystępujące do pn:etorgu ograniczonego powinny pos'adoć zezwo­
lenie z właściwego Wydziału Komunikac ji. 

Przetarg na sa mochody poz. 2, 4, 5 odbędzie s ię w OSM Gdynio, ul. Wła­
dysławo IV w dni·u 26.07.77 r. o godz. 10.00; natomiast na samochody 1, 3 w 
OSM Elbląg, ul. Hetmańska 36 w dniu 27.07.br. o godz. 12.00. 

Wadium w wysokości 10 p rac. ceny wywoławczej no ka żdy sa mochód należy 
wpłacać do kosy OZDG PZM w godz. 10.00 - 13.00 lub na nasze konto w 
NBP li O .' M Gdynio nr 19129-736 najpóźn iej w p rzedd zie ń przetargu. Zazna­
czamy, że wyplata w kosie OZDG PZM w Gdyn i. 

Dyrekcjo OZDG PZM zastrzega sobie prawo odwołania przeta rgu bez po­
dania przyczyn. 

K-5507 

21.;0-69. S -18889 41-27-94 

PIECYK E'l~ktryczny. dwu­
płytow·y Import p i r> !"S<'i o!1ek 
zloty, ~amow,1r cl~'ttry,·zny 
- sprzedam. Tel. ~9-0:.- so 

24-19-38. 
14. G d ynia UCZCIWA gospodyni 

S -18878 trz„bna na pleban!t:. 
po- C YKLINOWANIE 

tów . Te I. 51-~6-04 . 
parkte­
G -27536 

- ---- - - ---- Chylonia . Tel. 23-09-73. 
POKÓJ do wynajęcia. Piat_ 
ne za rok. Gdynia. al. zwy-

S-18883 Z NAL EZIO!l;'O r ower. skła­
dak na O k sy w i u. Odbiór -

S-1889:; cięstwa 191. 5 • 18885 UCZNIA przy jmę. l\1etalopl a 
styka - Stanisław Stryjek, 
Gdańsk. Mariacka 8. 

Gdynia, ul. Grudzińskiego 
11 /4. S-18894 

KOMPLET mPbli : kan~pa POKÓJ do wynajęcia. Gdy-
narMna, stolik o koli<'zno nia. Kopernika 78. S - 18887 G·Hl 

P OGOTOWIE 
Tel. 31-96-39. 

telewlzyjn~. 
G · E2 

ściowy stół I 8 k rzeseł -
sprzedam. Tel. 31-00-63. 

G -1 0, 0 

KOZU CH m~skl 1170-175 cm) 

P AX!ENKA pracująca po- KUCHARZY I pomoce kuch 
sz uku.ie samodzielnego po· n i - zatrudni,: n atychmiast. 
ko.iu na terenie Gdyni lub Telefo n 52-25.71. G-1059 
Sopotu Tel. 53-35-38, g odz. 

T ELEWIZORY naprawy 
domowe. T el. 31-00- 37. 

G -27127 

spr·ZPdam Tel. 21-70- 41 7-10. G-1018 
wewn. m. godz . 10-12 

G-1027 MAŁŻEŃSTWU bezdzietne_ 
-.---- ·-.---- -- mu wyna j m ~ pokó j bez uży 

\\ YKł.ADZTNĘ podłogową I walności kuchni Płatne za 
,.Rekord" ~ m lci.v. Zaspa . I r e k z g ó r y. Ollwa. ul. Ro-
Startowa 15 A .'19, po 16. kossowskleg o 1 A i35. 
__________ a ___ 1_ooa I G-1026 

NOWY wr.ma cn!acz • Wer-
mona" MO w _ sprz~da m. S ZCZ~CIN - c~ntrum. m!e­
Gd.·Pr zymorze. !!hlpska ~I a . s zk a m e 3-pokoiowe, kom. 

c; . 990 forto we . telefon, ~5 m kw ., 
- ----- - ---- spółd ziel cze . r.amienit: na 
'l'AKSO:\fET'R „Hnlda" 
s przedam. Gd .·Wrzeszcz. ul 
Ceglana 1/ 2. G-992 

r ównorz,:dne lub niewiele 
m niejsze w Trójmieście. bli­
s k o k o!Pjki Gdańsk - G<ly­
nia . Tel. Szc zecin 454-98. 

WIELOCZ YNNOScrow Ą ma K-5473 
szynę stolarską - sprze dam I 
T elefon 53- 00-18. G _984 \\' It.LĘ w GdynLOrłowie, 

RASOWEGO 2-mies!ęcznego 

boksna - s p rzedam. So po t . 
ul . 2() Październ~ka 732 A /3. 

S-18639 

n ie umeblowaną, 8 pomiesz­
czeń - wynajmę. Oferty 
..998" , Biuro Ogłoszeń 80-958 
Gdańsk · 

LODÓWKĘ utywaną _ t a - PRACUJĄCA. ucząca się po­
nio sprzedam. T el. 5~. 22_28 s zuku ,1e p a ko.tu lub kawa. 

G -ntS lerki nie u meblowanej. Tel. 
----------- 31 ·93-66. G-985 

PORZF:CZKJ c, arne z r la n -
t:.c .ii - snrzeda1r Lu d kie -
w ,C"Z t e l. 31- 84 -35: G -884 

PUDL }: szczenięta r od o w odo 
we i r asow<>. p :ękne 
Sl')'rze da m . Ollwa , Poczty 
Gdańskiel I a /I a - Lent­
ner. G -612 

I KUPNO I! 
I. ODOWKĘ dużą - kupi,; 
Tel. 41-3~- 0~ G -1024 

Pl:.ASZC Z •kórzany, now y 

:\JJESZKAXIE M-4 p 'rzy­
m o rze. z t elefonem, 1:ami e ­
nię na dwa M-2, nowe bu­
d o \\' nic t\.VO Ofe rty 1 ,15406'', 
R iuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk. 

' 
PRZY,nIĘ p ana do wspólne-
go p o ko ju. Wrzeszcz, szy. 
m anowskiego 9 c. G - 1225 

POSZUKUJĘ 5~m odz!elnego 
pak o .tu dla starsz ej pani na 
pól r oku. Płatne z góry. Te­
lefon 51 -57·41. goclz. 17-:n. 

$ _15809 

- pllnie kupi,:. Tel. 32.ll-28 . I I G -1007 ZGUBV .. 
------------------= STARE obrazy - nl<'drogo 

kupi,:. T t'!. 52-~0-74. 
G -28818 

ZARZĄD Portu Gdynia u ­
niewa żnia przepustkę stalą 
na teren por tu i na statki 
nr 3191, wystawioną na naz„ 

I LOKALE I wisko J anusz Krzywkowsk!, =------------• p r a cowmk Shipcontroll. 
S -18877 

DO wynajęcia pokój bez-
dzietnej rodzinie. Rumia, 
Lotników 5. S -18903 

KOMFORTOWY pokój wy­
najmę kulturalnemu panu 
za p omoc w nauce w za-

GDYŃSKA Stocznia Remon­
t o w a a nulu je przepustkę u ­
prawniającą do wejścia n a 
t e r e n s t ocz ni - nr 2583, na 
mrzw i sko Wojc ieclf Kohnke. 

S-188ll9 
k r esie szkoły średnie j . Tel. 

29-05.49. S · l890fi „I .... __ P_R_A_C_A ____ • 
BYDGOSZCZ - M·ł zami e· 
nię na mieszka nie na Wy- MALARZY przyjm, 
b rzeżu. Telefony Bydgoszcz Tel. :;J -44-38. 

zaraz.. 
5 -16807 

I ROŻNE li I NAUKA 

MA TE:\1A T Y K A , 
poprawk. . Tel. 

tizyka 
31-78· 4:. 

I 
PRZYCZEPĘ campingową 

kuplę l u b pożyczę odpłatni" 
Tel. 21- 47-73. S -18900 G- 730 

• 

Spółdzielnia Inwalidów „BAŁTYK" 
w Gdańsku-Wrzeszczu 

al. Karola Marksa 140 tel. 41-80-55 

ZATRUDNI NATYCHMIAST: 

2 mechan ików maszyn szyjących - jednego 
na pełny etat i 2-go na 1/2 etatu 

kierowcę z li kat. prawa jazdy. 

Pierwszeństwo mają inwal idzi. 

Ponadto spółdzieln ia zatrudni wyłącznie In­
wa lidów w systemie pracy nakładczej (chałup­
niczo) do szycia rękawic ochronnych, którym 
zapewnia się przeszkolenie wyposażen ie sta ­
nowiska pracy. K-5512 

Każdy złożony kupon 
,,JANTARA '' 

może przynieść szczęście I 
Niezależnie od wygranych -

premie i nagrody: 
w I los. do każdej wygranej z 5 traf. samochód 
.,Fiat 126p", 
w li losowaniu 200 tys. zł w tym samochód 
,,Fiat 126p" do wygranych z 5 trafieniami. 
Odbiorniki telewizji kolorowej za 6 cyfr. końc. 
banderoli - nagrody i premie na numer band. 

Wstqp do PO „Ruch" - może tym razem 
wygrasz upragniony samochód. 

K-5323 
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w stylu 

WJECZOR WYBRZEŻA 

wiejskim łl „Psycha og1c neu ap y 

Znamy tapety papierowe, tapet;· 
zmywalne ze sztucznych tworzyw, a 
nawet korka i metalu. Obecnie są w 
modzie w Anglii i Szwecji jeszcze 
inne tapety, tak zwane psycho~ogicz 
ne. 

Producenci tapet wydali ostatnio 
w tych krajach specjalne katalogi 
swoich wyrobów, w których obok 
kolorów i wzorów umieszczone są 

objaśnienia, jakie te tapety mają 

dodatkowe właściwości i zalety. 

Tak na przykład fałdowane tape­
ty w kolorze zielono-żółtym zaleca 
się cholerykom i pedantom. Ta­
pety w pasy, utrzymane w ciepłych 

tonach, od koloru czerwonego do 
brązowożółtego, mają rzekomo 

przynosić ukojenie przy schorze­

niach nerwowych. Wzory zielone od 

powiednio cieniowane wpływają 

• • 
• J 

mają pomaga~ przy kuracji scho- wszystko nawet n:e jest prawdą, to 
rzeil reumatycznych. w każdym razie tapety te mogą po­

Lekarze twierdzą, że jeśli to magać chorym ... z urojenia. 

l\łozaika na z 

~ ... 
................................ .u.. I 
j · KTOCHCE- E 
"' E 

Projektanci mody na całym świe­

cie sięgają do folkloru, także nasi. 

Oto kreacje w stylu wiejskim z 

kolekcj i łódikiego Domu Mody „Te 

ponoć uspokajająco działają na 

poprai,vę apetytu. Kolor żółty z ła­

godnymi wzorami „poprawia dobre 

samopoczucie i wzmaga przed~ię­

biorczość. Tapety tłoczone w kolo-
"' ... "' E 3 ... 

I 4

·ijLJ~UbmJ I 
~ :: 
~ NA PIĄTEK - 15 lipca t 
~ ... "' ... : BARAN (21. 111-20. IV) :: 
~ Wyciągnij prawidłowe wnioski z:: 
: przykrośc;, która Cię spotkało :: 
: Lbyt ufasz ludz,orn, którzy na to:: 
: :iie zasługują. :: 
3 BYK (21. IV-21. V) :: 
"' Drobne kłopoty fmansowe zwią :: 
:zane będą z nieoczekiwanym wy.:: 
: jazdem, który iedno•k będzie udany :: "' . ... 
: BLIZNIĘTA {22. V-21. VI) :: 
: Zachowaj spokój. Dobrze wiesz,:: 
: że sytuacji w jakiej się znajdujesz t 
: nie ro!wiążesz przez pośpiech.~ 
: Sukces w pracy społecznej. :: 
: RAK (22. Vl-22. VII) :: 
: Twoja inicjatywo podsuwa C1:: 
: d(lskonałe rozwiazonie problemu,:: 
: który od dość ·downa pozostaje:: 
3w zaw;eszeniu. Wykorzystaj okazję E 
: LEW (23. V!i-22. VIII) ,.. 
: Odniesiesz drobny sukces towa-:: 
: rzyski. Od Ciebie będzie zależeć E 
:czy znajomosc prze•odzi się w,._ 
: trwałą sympatię. :: 
: PANNA (23. Vlll-22. IX) :: 
: Nie irytuj s'ę z powodu zwięk- f 
: zonych obow:qzi<ów. Dosz sobie:: 
: :bskonole radę i zdobędziesz u- • 3 :nonie u kogoś na kim Ci zależy. f 
"' WAGA (23. IX-23. X) :: 3 Poświęć trochę uwagi swojemu:: 
: idrowiu i wyglądowi, jako że w:: 
: :zasie krótkiego wypadu poznasz:: 
: osobę, która w11iesie do Twojego:: 
: :ycia sporo urozmaicenia . :: 
: SKORPION (24. X-22. XI) E 
: Zbyt szybko się zniechecasz.:: 
: Stanowczą postawą zdz;olasz · wie-:: 
3 1~ i zdobędziesz uznanie zwierzch-:: 
"'11ko. :: 
3 STRZELEC (23. Xl-21. XII) :: 
: Niesluszn;e boisz się konfrontacji f :? osobą dawno niewidzianą. Wy- ... 
: :)Od nie ono na Twoją korzyść. :: 
: KOZIOROŻEC (22, Xll-20. I) :: 
: Sprawy uczuciowe mogq pocze- :: 
: koć . Przerwa dobrze zrobi Tobie E 
3i stronie przec iwnej. E 
: WODNIK·(21. 1-20. Il) • 
3 .'!wożai.. oby sukcesv ~le prze- E 
"'w,ocily C1 w g!ow:e. Mozesz stra· ,.. 
~ ::ć sympat,ę otoczenia. :: 
: RYBY (21. 11-20. 111) ~ 
~ Pam :ętoj, że jeszcze się taki nie~ 
: urodzi!, który by wszystkim dogo- ~ 3 dz"! Decyzja, którą podejmiesz, bę-:: 
~ ::łzie słuszna. ~ 
·4 t: 
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Głowa 

jesienią 

Na tegoroczną jesień projektont mo 
dy Philip Somerville proponuje paniom 

kapelusz ze srebrnej lamy, ozdobiony 

srebrną różą. CAF • AP 

Prawda? CAF - Zbranieclci 

Pantofelki domowe winny być 
nie tylko lekkie ciepłe, ładne 
i wygodne. Powinny także kolory­
stycznie wzbogacać ubiór pani do­
m u. 

Z wyrobu eleganckich mod-
nych pantofelków znane są Biel-

niebieskim doskonale 

psychikę człowieka, a 

działają 

ponadto 

.;;k;e Zakłady Obuwia ,.Befado". po­
siadające ustaloną renomę wsród 
krajowych i zagran:c:mych odbior­
c.'.>\\', .. Pant.ofeL\i na każdą nogę" -
to hasło znalazło pełne pokr;c·cie w 
codziennej produkcji. która c:e.,zy 
się ogro:nnym popytem. ........................................................................................................... 

• : 
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W br .,Befado' wyprodukuje 
ponad 5 mln par pantofli dam­

-,kich, męskich ćziecięcych, z 
czego 1,2. mln par na eksport. 
g!ówn:e do Związku Radzieckiego. 
Zakład s:ale wzbogaca asortyment 
swej produkcji, wprowadzając na 
rynek nowe wyroby. Ponad 40 proc. 
ogółu prcdc1kcji posiada znak jako­
ści „l ". a \\·iele z \\'yrobów. głów­
nie pantofli damskich, otrzymało 
:nedale i dyplomy na wntawach 
i targach krajowych zagranicz­
nJch. 

Nowa kolekcja na sezon „JesiC'ń 
- Zima 1977,78'' składa się ze 15(1 
wzorów i modeli. W szerokiej ga­
mie wyrobów są pantofelki z \\·łó­
k:en z pianką poliuretanowa. a 
także nowe modele na wlo.skich 
platformach z tworzyw i na ko­
tc1rn:e. Najmodniej5ze są z tkanin 
abam:tnych. wzbogacone aplikacją 
z pasman!erii. a także z dz:anin i 
weluru oraz sztucznego m:s:a. Bar­
dzo ładne są też pantofelki z tek­
sasu. wzbogacone aplikacjami -~· 
postaci kokardek i pomponów oraz 
z brokatu, ha.ftowane maszynowo 
w atrakcyjne \\"lory ludowe z Pod­
hala i Beskidów. 

&lUIZ -Re a ... 
~Lezwyklym powodzeniem 

• 

Zakłady Płytek Ceramicznych w Opo 
cmie wyprodukowały pierwne partie 
nowych rodzajów płytek kiennych i po 
dłogowych. Obok regularnych kwadra­
tów pojawiły się płytki m. in. w kształ· 

cie listków, Nowe wzory pozwalają no 
ułożenie ciekawej mozaiki. W rodzinie 
płytek ściennych znajdą się tzw. deko· 
racyjne, refleksyjne, fakturowane, gład 

kie oraz typu marmurek. Ich produkcja 
sięgnie 3200 trs, m kw. Inna nowość 

dotyczy wykładziny podłogowej, którq 
poddaje się tzw. Sikliwieniu. Charakte­
ryzuje się ono lepsrymi walorami uiyt• 
kowymi i ladniejsrymi kolorami. Do 
końca tego rolru opoczyński zakład do 
starczy 50 tys. m kw, szkliwionych pły, 

tek. N 'z.: Anna Reneł pre1en\uje 
nowe płytki 1 0PQczna. 

CAF • Zbrcniecki 

• 
i c·,esz:,-ł się pom~·sl pe',,;nego ulic:z.ne' 
• ! Uczniowie znanej wiedeńskiej 51koły mody prezentują wymyślone 
: uszyte przez siebie stroje, nadające się, jak widać, dla obu pici. 
: CAF • Votovo . ........................................................................................................... ( 

ak SC 
M AIIIY okres urlopów i waka­

cji. każdy z nas sz.uka spo­
sobu na poz.bycie się w jak 

najkrótszym czasie nadwagi na ­
gromadzonej w okresie zimo\\ ym. 
Oto odpowiedzi na związane z tym 
pytania w formie. zaakceptowanej 
przez. francuskich lek arzy. Doszli 
oni do wniosku, że w staraniach 
o schudnięcie jedno je.st z.upełnie 
pewne. To mianowicie, że reżim 
oparty na lekach jest niebezpiecz­
ny i przede wszystkim o.slabia 
mięśnie. 

- { ' 1:v 

gramów 
sięcy'? 

motna pozbyl\ "1ę "'11Pln kilo· 
nadwagi w d:'łgu trzPrh mir -

- Tak. z całą pewnością. Wy­
starczy przestrzegać odpo\viedni(•j 
diety, którą powinien określić le­
karz specjalista po dokła<lnym zba­
daniu pacjenta. 

- Czy leki nie pomagają na ~budnię­
cie? 

udnąć 
- C°l'fl'mu wohet 

medykamenty, 

., 
- Cz.a.sami w grę wchodzi szar­

lataneria, a n .ekiedy lekarz\' ule­
gają presji pacjentów. Leki bo­
wiem .. odchudzające". hormo:-ialne, 
możua stosować w bardzo wyjątko­
w;vch przypadkach. 

- C-'l' należ,, "·rklur,ył ~h!Pb 2 po­
żywienia'! 

- Nie gdyż nie ma oo zb~-t 
wielkich wartości kaloryczny't:h, 
Codzienne spożycie chleba prze-z 
męź.czyznę prowadzącego siedzący 
tryh źyc-ia nie powinno przekraczać 
325 g_ a pr..e-z kobietę o średniej 
aktywności - 275 g. To samo do­
tyczy kobiet w ciąży. nie pracują­
cych. Wobec 1ego jednak, że chleb 
służ~ do wprowadzenia ró:tnych 
wysokokalorycznych produktów 
jak konfitury, tłu.~ty iwr i in., lepiej 
zas ti::pować go herbatnikami, z,;,.-a -
nymi .. pfrczywem bez wody". 

go sprz.edawcy owoców w Paryżu . 
Na swoim wózku wywiesił on na­
pis: .. Kto thce tal'bon·ać linię - po 
"inien jeść banany. Czy widzleliś­
ciP. kiedy Uustą małpę?'' . 

czalnr, gdyż im mniej t!u.,zczu 
wprowadzamy do organizmu, tym 
więcej s:i: go wyt\\ arza. 

- c2r poi!qdan• jut 1połvwanle kil-

Nic. Zatlen 7. leków nie może 
pretendować do nazwy środka, za­
bezpieczającego przed otyłością. 
Żadnego bowiem nie moilna prze­
pisać do użytku wielu pacjentów. 
środki odwadniające pozbawiają 
organizm sodu i potasu. które są 
konieczne do życia. Leki hormo­
nalne pozbawiają organizm tzw. 
suchej masy. Źle wpływają one na 
mięśnie. któ.re wiotczeją, a to nie 
ma nic wspólnego z pozbywaniem 
się tłuszcz.u... Równ,ie niebezoiecz­
ne są wszelkie głodówki i iamo­
wolnie sto.so.wane ograniczenia prZ)' 
spożywaniu pokarmów, na dłuższą 
melę bowiem mogą spowodować 
zachwianie równowagi psychiczneJ 
i pogorszyć stan nerwów. 

- ("7y nalety wyUr&l'ga~ •ię płynów ku posiłków w cil!gu dohr? 
pNy jedzeniu'! 

Nie, to nie pomaga w tra­
cenm nadv,agi. Jeść bf'z popijania 
można tylko wtedy, jeśli pomiędzy 
posiłkami organizm prz.yjmuje co 
najmniej litr płynu. najlepiej w po­
staci wód mineralnych lub lekkiej 
herbat)'. bez cukru. 

- Ogranirzanle 1011 J~st wAk:n&ttf'T 

- Nie. gdyi stano\\i t.o r:--zyko 
obniżenia ciśnienia tętniczego i 
sprzyja poja\\·ianiu się stan~· de­
presyjnych. 

tłll8ZCTII - .. ~O 

- Tak. Doowiadczenia wykazały, 
że ogólny Ulsób kaioriii w pożywie­
niu. roi.dzielony np. na 6 małych 
dav.--ek cod-ziennych. bardziej ~przy­
ja chudnięciu. niż ograniczanie s!ę 
do trzech ~il:kfr.,... 

- Wina ł wódki aprayJa.ł,\ tycluT 

Tak· są bowiem dwoma 
największymi wrogami naszE'j linii. 
Zawierają bardzo duio kalorii trud 
no zbywalnych. 

- .Tall.a J'-'•ł pnet.o 
na !!Chudnleciet 

naJl!'ps7a diet.a 

- Wykluczani,­
to"? 

- Mll!I! być !)Oiyw!eni~ d~ta­
błąd n!ewyba- tecznl• urozma.i<lOne, wyważone w 

BEZ SLOW 

i<ensie ilośd. n.ezbyt odbi!'gająrf' 
od normalnego rytmu odiywianfa 
,,. ę danf'j osoby i zadowalając~ pod 
względem Fmaku i ' upodoba!\. 

- C-7:V u, p.kl•i •poriy .. ('HJóln•• 
aalecane1 

- Tak. przed~ wn.yr;tk:m jazda 
:::a rowerze. pływanie, szybki mant 
I ,~!pokojny" te-ni.s. 

- Dla~:rego djeta n.łe A'll<'l!re 11~-· 
•kut..cma1 

- Statystyk! angielskie dowoozą. 
że zaledwie 50 na 100 osób, prag­
nących pozbyć ~ię nadwagi, osią­
ga E"wój cel. Dzieje się tak dlatego, 
że organizm przyzwyczajony pnez 
wlele lat do otyłości nie daje za 
wygraną. Cała sztuka polega n!! 
takim sterowaniu ~tyłem życia 
I odzywiar:la się, ł.eby nie tyć, 
a ""1edy nie t.ri..eba ~zie.~ chud· 
nclć. .... J.-.~--'- (r) 

DZIŚ 
Marceliny, Bonawentury 

JUTRO 
Hen.iyko, Włodzimierza 

D 

GDYNIA TEATR DRAMATYCZ­
NY - Ania i: z,etonego Wzgón.a, 
g. 10 (przedst w Domu Rzemi_o­
sła w Gdyni); Stracone wakacJe, 
,. !!O (przedst. w. Teatrze Kame­
ralnym w Sopocie) 
ELBLĄG TEATR DRA,.'\IATYCZ 

NY - Niezw~·kła przygoda, g. 17.30 

I ~ 

GDAS-SK TEATR „WYBRZEŻE" 
- 'Ieatr Pantomimy H, Tomasze· 
w~kieito „PRZYJEŻDŻA:11 JU• 
'IRO", g. 19.30 

KLCB „l>iA FORTACH", Ul. 3 
Mała - ROCK DISCO wyat. grupy 
,.STRESS" I dyskoteka g. 18, 

KMPiK GDAXSK, ul. Długa 3S 
-· Klub FilmO'\\·y „em" - Radzie 
eka komedia fllmowa .,Swiat •ię 
tintieje" - prelekcja dr. J. God­
wod. g. 18 

SOPOT TEATR t.ł'.'ISI - nre­
t,!;j ZPspól A rytystyczny „PRO· 
METHEL'.'i", g. 18. 

MUZEA 
Ml.'Zf.t::\f ARCHEOLOGICZNE 

- wyst. Trony I tosygnla wo­
dzowskie dawneJ Afryki - V.' g. 
10-15 

MUZEUM HISTORII !11IASTA 
GDA!liS&A - Ratusz: Głównego 
Miasta - w I!. 11-15.M. 

SZTUTOWO ,tUZEl'M SZTI:T• 
THOF - w g 8-18 

T~WY 
GDA~Sl!. KTXB .,RZL!'tlL~L· 

NIK", ul. Piv:na 1/2 - wyst, ma· 
Jarstwa Michała Gaczoła - w g. 
16-19 

SALON WYST,\\'1'0\'l'Y KMPiK 
„PRZYJAZS·• ulica Długa 35 
- Salon A - ,,Pami,tne mieJ•ca 
Wi@lkiPgo Października w Lenin· 
in,adzie"; wyst. fotograficzna do­
kument.: Salon B - wyst. ,.Pra~a 
radzi~rka - Sylwester Broni.arek 
„Rysunki" - w g. 10-21 

SOPOT BWA, Ul. Powstalic6•A' 
'\'"arszav,:-v ~16 - Ga1e,Tia S1:tnk; 
BW.\ Pa.-v.ilon A - wyst. .. •uii:a­
wkl - Profil Ameryki". Pawilon 
B - wyst. Plastvr.y w~·br1Pża po 
kaz Il z kolek CJI wlasn,ej D w A -
g. 12-20 

K.V.PiK, SOPOT, ul. Boh. Mon­
t„ C3'isino - "':~.-~t. tkanin i cl.-.­
mentów dekoracyjnych art. piast 
A. Jaworskiej 

GOYSI,\ K ,tPIK, ul. Swi~tojaii 
,ka ~a - wyst. malarstwa absol­
wenta r,v<;SP w G<lańsku - Ro 
mualda '.1.!1klclcza, z or'ic. oror 
K. Sramklewic,a Ckawlarnin 
klubu); Wyst Morskl<'go Tow. 
Fotograllcznego w Gdyni - t"­
matyk~ morska (czytelnia klubu) 
- wg 10-21. 

co,·s1A RW\, ul. Deordowski"­
l!o tl - wyst. ntalar•twa ,,nny 
U 1 ~tent~·no"<\.·1C'2". Ju~t,·ny f"it-:'liu1f"­
,,-ir"1, Tadeusza Cil.'!łiulewicza 
w ,. 12-18. 

KINA 
GDA-S-SK SROD'-tlI.SCJE LF· 

:Sl:SGRAD - KocbaJ al\Jo UIIĆ 
(pol) bez ogr., g l,. 13 JO. 16 18.30, 
21, K·'\MER'\L>,;E - Piętasz<'I<. i Ro 
bin•on (ang) od l. 12. g. \5 :io. Pa­
ni Bovary Io Ja (poi) od I 1~. 
g. 17.30, 20, STt:D'l.',J:00.E Ż,\K -
Droga do Saliny (!r) od l. 18, pa 
nor .• g. l~. 18 GJ:0,1.,1.\ - .Jak 
rozpętałP.m li wojne ~wiato"a cz. 
I (pol) bez ogr., panor. , g 10, 17, 
Ojcit't, Cbrzestn}' cz. II (USA) od 
I. 18, g. 19, WATRA (Dom Har<'P• 
rta) - Jadzia (po!) od I. 12 g . M, 
Trędowata (poi\ od· I. 12, g . 17 .30, 
ORt:Sl ·'I. KOS'10S - Trzęsi<'nic 
riemi cUSAl od l 15, g. I~ . 18.15, 
Sza<,owni nieboszczycy {Wł) od !. 
13 g. 20.30, 

WRZESZCZ B \JK .\ - Dzirciń­
•two w ogniu tradzJ bet ogr , ,: 
10, Moi prz~·jacit'I<' (wł) od I. 18. 
g. 12, 1ł, 16.10 18.W. 20.30. Z"i1rz 
- R"v..·oJ""·pr „Python 3:,7•· (frl, 
od I 15, lt,. 16. 18.30, 21. Z.-\WlSI:'\ 
- Poia<lame zwane .'I.nada 1czes) 
od !. 18. ,:. 18. :w. 

OLIWA DJ:LFI,. S,atan 1 
•iódm~.I kla•v rnol.) be-, ogr . . 11: 
!lli.-45. 7 porlni~sion,·n, <'1oh•m 
(("~ .\ \ o<I l l.~ ,: '7 .4:i. I~.4~ . 

,OW\' PORT! '1.11\,1\ - Rnnil< 
it•rbu•Pk (radzl t>ez ogr . . I( l~ .30 
Tr,.~1'ie-niP 1.tf"Uti (t.:SA) orl 1. lS~ 
' 17. ,~ JO • 

~OPOT R \ł 1·, K - 7orro (wł) 
bl"T. o!(r., g 11 .• 'lO. 14, rn,pustl<a 
r\la marynarza 1t0 SA l o<l I 18, ii: 
l~ 30. 19. 21..0. POl.0'-'1 \ - Korhai 
albo n11ł fpol) bez ogr,. ,: 14 30, 
I i, 19.30, 2~. 

GDl'"IA SRODMH.!;CJI'! r,o. 
r1.A,. 4. - rowortz<'ni11 star,· rfr) 
<'1<1 I. u. i;:. IO IS. ',a tropie Wil­
h}·'tagf) (an,r\ orl l 13. ~ • l? ~!" 
17.Jo. 20. s-rl ·ny.,,.- \ TJ ,-;nc. 
- Pitrku!i.ia, drif'cloł i rłzi~WC'lY· 
"" (r.tdr) b„z oc • ( q Korh~ J 
PJlho r'lnf tr.ot, h,.? n:?i- i:: 10.:m 
1.1 . 1~.30. !ij. 7. tllm•i,; 0'3 ty· Tl7iPÓ 
""Hina <CSAJ b~% o~r, g 20 ;\O. 

!)FIT.l?:E :'11\RY-.;\R7 - >,;ien,;, 
mornyrh tpnl) be• o,:r., g 17, 
nri,-wira i , · v~an 1an() or.I l ':'i . 
I[ !9, 

on1.ovro Xł:PTT x - r"l't am„ 
r .. (pol1 ort I 1e. g 1, 3~. RPwol ­
wn „l'ythol't ,,1·• (!r\ od l l5. g 
17 .30. 20, 

(:Tl\ flÓWJ„K F 'I \ n••rr, 
I\Plrlna tCSA I hl'r. o,:r ~ 13 ·~. 
K.at'fflra na zlt-t'f'nir tłn od l 18. 
,: 17 45, 20, 

( HYLO' I\ J•ROlol lis: - rlul 
(m~k•l bez ngr .. ,i;. !~.JO. f't>liria. 
rt,łekuJ.. (Wił od I. J ~. 1 n .:.o. 
1~.~o. 

Rl'M\, ,\!'ROR \ - saran MOO 
(łap) bez oir ., g . 15.3~. llr.ień ,za 
kala (ang) od l. IS, g. 18. 20 .~o. 

T'Rl'.~7f Z KR \Rt"S Stara 
ott7Plba (fr) ocl l, 18, ,:. 17.30, 
19.~. 

TC-7FW Wl"'f.A - T~ka 1,,-10 
Oklabom" •ll~AI 0<1 l \~ ł. ,~. 
c-:'11.l., "oda r7.,-~ta ł tr,,..,.a „i„to 
no (poll od l. 15. ,. 18. ~o ·s 

WF:JHJl'..RO\'fO ,n~rT :_ \'r"itl< 
mor1kl rrum) b,,, ogr„ Jl . I•. Rrill 
lei ,~r.nn 1wł) o'1 ł I~. g 18. 1ij 

OPRf' J'1utr,:.-15:a •ohlfl pra,,·o "-" 
,mtan "° rrpf"'rtltaTr.P kin. 

ADIO 
CZWARTEPi. - U Jlptea 

PROGRAM I.OltALN"Y 

1~.S~ Kom@nta~ Aktualnv 17 ~ 
Jazzowy kalt.,jdoskop - ,t„i-eo ·­
&JRI, K. Rejn.owlc,:, 17.40 - Tr>ny 
I felieł.cm~- - mono- ,.ud . K. I..&-
1"',na. 19.30 - 20,30 Ogń!nop('Jski 
1>roeram sterN>. 

PROGRAM tv 

!~.OO Wladomoścl, t~ .os So!1~cl w 
J<tuc:tiu Polskiego Ra.dl ... 18.25 Ko­
deks I kierownica, 18.40 Postaw,• 
I W%or:v, 19.00 Skarby łąk, 19 1.·~ 
1' leokcJa 1E;zyka rosyjskiego. 19.:10 
'T?'ubadurzv I truwerzy, czyll w 
kr~c:u ml!Mcl rvcer~kl„.1. 70 oo 
!\nule:! - dwa utwory, 20 .30 " • jp. 
~6r m11z)-ki tr~nc11sk!PI, 11.1~ 
M. 11.t,·"1 - . ,Dafni" t Chloe" -

Nr 15S (6412) 

symfonia choreograficzna w t=h 
odsłonach, 22-15 Kraj i ludzie, 22.3S 
w kręgu spraw rodzinnych. 

PROGRAM I 

1~.00 Tu Jedynka, 17.30 Radloku­
rier 18.33 Komu przeboJ w wer. 

sji instrumentalnej, 19.15 Kiermasz 
piosenki polskiej, 19.40 J, P. Wró­
blewski, przedstavna, 20.05 Melo­
die dużego ekranu. 20.25 Nowosci 
płytoteki, 21.0~ Krorilka sportowa, 
21.15 Koncert życzen. 22.23 Gv.iaz. 
da dnia, 22.30 Reportaż na zamó­
wierne, 22.45 Mini-recital Z. Wodec 
kiego, 23.00 Minął dzień, 23.15 Kon 
cert symfoniczny muzyki pol­
skiej. 

PROGRAM II 

13.30 Radioferie, 16.10 Gra Or­
kiestra PRiTV w Krakowie. 17.00 
s. Lemieszew - w 75 rocżnice uro 
dzi.n wybitnego tenora radziecki@. 
go. l 7.20 Literatura na świecie, 17.30 

Rejs dookoła świata, la.OO G. Ros. 
sini - frag. opery „Włoszka w 
AJ.gier-ze", 18.~0 Sladem :nwcsto­
wanych miliardów, 19.00 Barok 
dla wszystkich 20.10 Radiolatarnia, 
20.30 Arcydzieła muzyki XX wie­
ku. 21.50 5 minut o wychowan;u, 
22.00 Promenada. 20.30 Szkic do 
portretu, 22. IO Listy z Teatrów, 
23.10 Poznański chór chlop:~('Y, 
23.40 Pieśni Guillaurńe'a de Ma­
chaut. 

PROGRAM nr 

1e .10 Izabelle. Madclain'-' 1 To­
t.:na, 15.30 Slą5kl przegląd kultu­
ralny, 1!!.50 Samotna harmonlJl<a, 
16.00 Jam session por! gruszą. 
17 05 Muzyczna poczta UKł', 17.40 
Le combat - znaczy walka, 18.00 
l\luzykobranie 18.30 Polityka d,a 
wszystkich. ia.45 L. Jordan z zesp. 
,.Tympony F1vc". 19.35 O~ra ty­
godnia, 19.50 DziPnmk pan:1y słu­
żącej, 20.00 Studio Nagran, 20.30 
Skarby Biblioteki Naro<lowej: :o.ło 
Jen Lord Sulta dawnych tancow, 
21.00 Berlioz na fortepianie LiS7ta, 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczora,• 
22.1~ Co wieczór pow1e~ć w wy­
daniu dżv,tiekov.·ym, 22.45 Kw'3-
dr:m.~ dla zespołu Or.1sl1, 23.0~ Czas 
relaksu. 

TELEW lJA 
CZWARTEK - 14 lipca 

l'ROGRA~ t 

Ił 2, - P,ogram dni~ 
14.30 - WakacyJne Kmo "llodych 

1. cyklu: konfrontacje -
Wspólny ookój - fllm tab, prod. 

polskiej Ret. Wojciech Has 
'6.00 - Obiektyw - program wo­

jewodztw: krakowskic1;n kr0$-
meńsklego, nowo~ądecklf'go, J'rt• 
myskicgo, rzeszowskiego, tarno-
wskiego . 

16.20 - Dziennik (kolor) 
1r..:io - Ma!'.(azyn wędkarski - Ta­

ka ryba (kolor) 
17 oo - Dla młodych w1d-zow: Te­

leferie TDC 
1a.oo - z cyklu: patrol - Mv r,r1• 

ciwlotnlcza - rcportat filmowy 
(kolor) 

18.20 - z cyltlu: opow,eści repor­
tero\\', odc. 2 pt. Jak zostałem po 

larnlkiem• - program studyJno­
filmowy . Scenariusz 1 pro\\aciz 
nie: Ryszard Badowskl 

18 .50 - Radzimy rolnikom (kolor, 
19.00 - Dobranoc dla naJmłod· 

s,ych i orogram d!a młodz1ezy 
(kolor) 

19.JO - Wieczór z dziennikl"m <ko 
lor) 

l<l.:m - Jal< wymyślić 1trymlnal -
film !ab. prod. ang1elsk.ej reż . 
Alain G·bson (kolon 

21 SO - Pega, m~gazyn kultu-
ralr.y (kolor) 

22 35 - Dziennik (lio!or) 

PROGR '\'\tli 

M .:3 - Program dria 
11 . .;o - K!no Lem•e - E!E Brle•t 

- tlbn !ab. orod. 1'RD. Ret 
Wolfgang Luderere l-"C.lOr, 

18.-10 - PA:-;OR,\MA - mag. lr.( 
19.00 ·- Dobranoc dla naJmlod~zyeh 

l program dla niodzieży (kolor, 
19.:10 - Wieczrr :t dzlc'1 1ikiem (ko 

lor) 
20 10 - z c,.·k'u rr~Jod~e •ar~ ~.;,k 

Jd.L.l K li.O Jd.l t)~,, ... ur- il Ga· 
ma pt. W NOI\Y m Orle an,c 

:l0.55 - Morze wolrnł n·~ - pro­
,:ram publlC'ysty~,ny 

1:.10 - 21 ,:od1.mv ,kolon 
21 .W - Dialogi z rJrzc zlo~rlą 

Polak - lstl'la ru<'hliwa (ko on 
21 .50 - Kino :\liniatur f' m,· 

i.rakowskic'l resttwoP (k<llorl , 
Port ret or'l<l. oo •>'1f'J, re 
S ... ant~ła\\." LC'nar•o\qc,. 2 Lokt'I· 
motyw.a - pror1 . !'Ol k1C'J re· 
Zbii:n ew Rybe,vnsk:. l. H 
, algo p•ocl . rt rruń kic; . 
Jr,n Trutca. 4 P( '""'PPk• ywa -
p r ort "Z\'. a.jcars.ki!'! rr:..... (;ror­
g ~ SC'h\\'lZ!(Pbel ~ Line• -
r rr,e1. ,~!osk ej, ret O ca,an-
'°" i, :n 15 - \\ akaC'J<' , •,:, ykkrn ro-
syj•klrr. od 4 (Kolcrt 

1'1 \"lfR - U ll1>c~ 

Pil Or. I{ \ !\t 

9 oo - Bum!llbara„z z 1 - t m 
t~ b. p•oct raclzl.,<'kH•j (kolo~) 

l4ln - .P.ro~ rari dtH~ 
14 IS - W:.ka~, ne Kino )!lfltl,ci 

- 7. c~ klu. 11.•tor a kam~ra p.· 
~ana DT"o 'i rio o e7.,·1 1:-r: 
fab. prod 1 ol kl"l r t. Wincr·n·y 
Honisz 

IR OQ - Ob1tKt'\."V. - .. ,a.ram 'o­
; E'\VOdztv.: b atc tf' ł( <'1'0, h al­
, kopodlasldcgo, c•c<'h no,."$kie-
i:o. ct,('lr,.sklc. ~o. luh lsk ,:o 
łom,; nsk <'1:0. o~trol,rl!. e1<0. 
pinek i<>i:o . sle'l.lccki<'go. slne•nte­
,i:.:u. k ~~go. f!Uwa sk1r-g('I. włocła.w. 
~k:1 Jo. 7"'r'lnJ!ikie10 

1< ,O - I>z,,.nrlk •ko on 
' '5 30 Studio Spor• l ~prasza, .. 

m:v nR ,i:;;• oldto 1v (kolor 
17 110 - L~•o z , ą>.ką Wak•-

cyjny fl'.f'Jfl.rar, cl.a. n OO ;vr' 
17 ~o - .Je cie n ~a t r,v prngra 

tHtblic~'st yc1ny tkolon 
13.05 - Kopern ;k r· Jm flll. pr0<I 

\ł'lewb:ii nolskl<'.I cz 2 rt. Zi"· 
mia re) ł~wn i C2esł.~\\· Pf'tC'1!;cy 
wyk: A I< nntc1. vń,kl. n. Wri · 
•'nsks, C. Woll<iJko i lnn1 (J<:n­
!or) 

1~ oo - Dobrano<' rlln noimtod -
» .ych I orol(ram c11.1 rnlodlleż" 
Ckolnr\ 

I~ ~o - \\•\"" z ctzknnlk1cm ,~~-
Inn 

10 •o - Historia roh,aranPJ d 
czvny - !.trr, •11b prod f ~n 
<'Uskud r(_lt. CJ;iuo, ~ 1ntr 11 ·•. 
Pori n.i<p1r l.rł-Jo,t"ł~ . PA.1;! t!"' 
P" r •or> lT!'!'rl \'lrkl 1.111, \'\eter 
Laneux I l'l'' tk ,J ,sr) 

21 4~ Pora<łntk 7.mo1o!'}'"łn\\anl""~ 
~n turys' v kolor) 

21.55 - lch p,erws,y bai - pro· 
!(ram ro>rywkm, y 

~: .35 - f.>zl<mn,k (kolor) 

DYZURY 
O~trf' dytur... pełnią: Oddz!ał 

Chirnriti<'zny ,: Odrlzla.lem Wew­
wnętrznym t Odcl7,ialem Chc,r6b 
Ocz~ Wojewó<lzklego Szpitala w 
Gd-ansku, ul. Swiere2ew,l<iei;:o l!~-

St~lr d)·:t.ury nocne pf'lni~: -
Gdansk. Jaskółcza 16; Gdańsk· 
Wr7.e.szr.z. al. zwvcl,:stwa 3~; 
Grunw~Jdzka 30 /32; Ollwa Bitv:y 
Ol!w!;_kle.l 34; Grlań~k-Pr1.vmorze, 
Obronców Wvbr><'ia t: Sopot. 
Grunwalrtzka 64: Gdynia . Sląska 42 

TPlefon zaufania - Anonimowy 
Przyjaciel - tel. 31-00-00 w ,;odt. 
111- 6 

Num ny tPIPfonów a 1armnwyrb 
kom„nd stra,y onżarnvc!1: Grtnń•k 
Sopo,t, Gdynia . PCU$?CZ Giań.!k:, 
St-'J·ro,iard _ 9'.18. 
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